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Ku ruinie żydowskie!...
Warszawa, w maju. 

.■Każdemu, kto spodziewał się jeszcze czegoś 
It^du teraźniejszego, ostatnia debata sej- 

musiała otworzyć oczy, że premier Grab 
*** niczego się nie nauczył i o niczem nie 
^pommal Przedew śzystkierri p Grabski jest 
Jhansistą, lub ra< zej podatkowcem. Uregulo
wanie i kierowanie skarbowością oznacza w 
pierwszym rzędzie wzmocnienie i powiększe- 
Me potęg; finansowej ludności, oznacza roz- 
; ®J przemysłu i handlu, wzmożenie produk
ty1 WłoSciatiiiia, umożliwienie oszczędności i 
Jłc własnych kapitałów wewnętrznych,
^tom iast p. Grabski ma na względzie tylko 
jp°dutki, a to co miał do powiedzenia w osta- 
*®leJ swej mowie o spotęgowaniu produkcyi 

'■Jaju nie było zupełnie dostosowane do 
ty' la polskiego.

Wielka część polskiego życia gospodarczego 
,J®*8rywa 3ię na polu handlu. Premier wie o 
; Ot doukoilale gdy chodzi o wryduszenie po- 
. zebnych podatków. Zapomina zaś o tem, 
yty mówi o swych planach gospodarczych.

* P. Grabskiego handel istnieje tylko o tyle, 
J ii® trzeba od niego pobierać podatek dffiijo- 
°^y* Będzie przeto mówił o robotnikach i 

£ | epach, o obszarnikach i przemysłowcach. 
. >le O: położeniu i przyszłości handlu w Polsce 

l( n«t 0n nic do powie lżenia.
W  tem, co p. Grabski przemilcza, tkwi wy- 

azna tendeneya. Opłakuje on smutne pola- 
fcnic chłopów, z czego wynika, że ich śmie- 

Hie drobne podatki nie powinny być powię- 
Szone. Współczuje on z dolą robotników, co 

-baczy, że me powinno u nas nic się wyda- 
zyć> co mogłoby wywołać niezadowolenie 

Prz3wódców robotniczych. Pozostaje więc tyl- 
° >udnuść miejska, mająca do dźwigania ca

ły ciężar, a z pośród ludności miejskiej prze- 
szystkiem Żydzi będą mieli do zapłacenia 

’ ^  P^iiylti premiera.
L Mamy budżet przenoszący i  miliardy zło- 

y®h. a w dodatku przeszło 300 milionów zł. 
. v,*ałków komunalnych, z czego większą 

wć musi zapłacić ludność miejska, czyli 
ażnie ludność żydowska. Musimy upaść 

tvlk êin brzemieniem — każdy to rozumie i 
> * * p Grabski nie chce tego widzieć.

_ Polityka ogólna p. Grabskiego’  Cóż wie- 
y o niej ponad to o czem powiedział premier 

st ° statril€j mowie sejmowej o niebezpieczeń- 
i utargu z Niemcami? Kwestya granicz- 
' . Jest dla niego wyłącznie kwestyą zbroje- 

sprawą wojenną, przyczem cała po- 
“ *■' polska nastrajana bywa obecnie tylko 

!n t  i?*1 jedyny ton’ że kt° mówi o powikła- 
łsk mlędzj narodowych w związku z Pol- 
Itaó *en mur' sl? liczyć z  wojną. Gay się tak 

to trzeba naturalnie posiadać budżet 
j w ^ ^ e y  niespełna 700 milionów zł na cele 

skowe i trzeba się stać państwem militar- 
2 Wszelkiemi niebezpieczeństw ami i niebem -  _ namiueuu mejrezpieczensiwanu l nie- 

'jjT^^cibbii, jakiemi grozi takie państwo. Pre- 
Grabski musiał oczywiście udzielić ja- 

® o^lpowiedzi na wybór Hindenburga ja- 
^  prezydenta Niemiec. Ale odpowiedź p. Grab 
l ^ g o  nie uspokoiła i nie ułatwiła sytuacyi, 

ę jeszcze  bardziej ją  zaostrzyła.
^'PmMadają w Sejmie, że rząd p. Grabskiego 

w aejmie zapewnioną egzystencyę conaj-

mniej do jesieni. Co w ciągu tych kilku mie
sięcy zajdzie, nie daje się naturalnie teraz je
szcze przewidzieć. Wszystko zależy od tego, 
czy p. Grabski dalej będzie w stanie wydusić 
zapomocą swej ciężkiej śruby. podatkowej od 
ludności miejskiej owe liczne setki milionów, 
które są mu potrzebne dla jego budżetu. Jeśli 
to się stanie, to wyciśnie on z ludności wszyst
kie jej soki życiowe, a wtedy nic nam nie po
zostanie dla rozwoju handlu i przemysłu, dla 
istnienia proaukeyi polskiej. Wtedy p. Grab
ski przez kilka miesięcy być może będzie miał 
zapewniony budżet, ale pozustawi po sobie 

ruinę
Większość sejmowa to widzi, ale nie chce 

tego rozumieć. Ofiarą pada przedewszystkiem 
kupiec i rzemieślnik żydowski, z czego wodzi
reje są zadowoleni, gdyż w ten sposób pozby
wają sic znienawidzonych Żydów. Powiedzie
liśmy to w sejmie i nieprzestaniem y tego po-

•HC-I.L limu lensHie jawatties" i mit Jata'
Białjstok, ul. Kupiecka 49

poezukują na r. szkolny 1925/6 następujących fi

muczycietiMi)
polonisty, matematyka, przyrodnika, historyka 
i geografa, łacinnika i języka angiełskiego, 
oraz n a u czycie la  do klas wstępnych.

Uwzględnione będą oferty sil rutynowanych 
z kwalifikacyami i praktyką nauczycielską.

wtarzać: większość wyzyskuje mniejszość ży-i 
Jowslcą i zabiera jej wszystkie siły materyal-t 
ne. aby się przez to wzmocnić. Nie wiemy je-i 
szcze czy operacya budżetowa p. Grabskiego! 
się uda, ale to już wiemy, że przy tej opera
c j i  ginie żydowski stan średni w Polsce. Czyj 
to dopomoże do odbudowy i do otworzenia 
potężnego mocarstwa polskiego, jak pragnął* 
by p. GraLski, jest jeszcze bardzo probiema-* 
tycznem. Mojżesz Frostig, ,

poseł na Sejm.

Dyskusja nad budżetem min. pracy
Zajścia w czasie przemówienia mfn. Sokala.— Przemówienia przedstawi" 
cieli Kola Zyd. pes, Hellera I Szippera. —  O pomoc dla Inwalidów I sie

rót lydowskfch. —  Dlaczego min. pracy nie opiekuje sle emlgracyą
do Palestyny?

(Telefonem od nasaaga fcw p an dania)
Warszawa, 12. 5 Sin. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Sejmu doszło w czasie przemówienia min. Sokala 
do awantury, któm  miała przebieg następujący:

Gdy min. Sokal bronił w przemówieniu 8-godzin- 
nego dnia pracy rzucił pos. Wierzbicki jakąś Uwa
gę humorystyczną, stojąc z tyłu za ministrem. Kie
dy minister zaprotestował przeciwko przeszkadza
niu mu żartami, odezwał się pos. Wierzbicki (ZLN .) 
Panie Ministrze, Pan jest jeszcze byt młodym mini
strem, nie ma Pan poczucia obyczajów parlamen
tarnych! Zajście to wywołało burzę na prawicy i 
lewicy. Pos. Michalak (NPR) krzyczy: Bezczelność 
kapitalistyczna jakiej jeszcze nie było. W  Czasie 
zamieszania min. Sokal schodzi z trybuny, a urzę
dujący wicemarszałek Gdyk udziela głosu referen
towi, mimo iż minister nie skończył przemówienia. 
W ywołuje to nową burzę, w  czasie której wicemar
szałek Gdyk przerwał posiedzenie na krótki czas. 
Dopiero po uspokojeniu się dokończył min. Sokal 
przemówienie.

Na fpoczątku dzisiejszego posiedzenia referował 
pos. Kaczyński budżet min. pracy i opieki społecz
nej. Z przemówienia jego należy zaznaczyć, że emi- 
gracya w u. r. do Palestyny wynosiła 5 tysięcy 
osób, tj. tyle ile do Stanów Zjednoczonych.

W  dyskusyi przemawiał pos. Heller (K olo Żyd.) 
zwracając uwagę na konieczność noWelizaCyi usta- 
!vy o ubezpieczeniu spolecznem. Mówca wskazuje 
na to, że sieroty żydowskie nie dostają od rządu po
mocy jak sieroty chrześcijańskie. Ministerstwo utrzy 
mu je 8 tysięcy sierót chrześcijańskich a ani jednej 
żydowskiej. Żydowskie towarzystwa w Małopolsce 
otrzymują miesięcznie subwencyi wszystkiego 325 
złotych a w Kongresówce wypada subwencyi rzą
dowej ną sierotę 6,7 grosza. „T oz“ utrzymujący 54 
oddziałów prowincyoualnyeh nie otrzymuje naj
mniejszej pomocy od rządu. Towarzystwo opieki 
nad sierotami nie otrzymało jeszcze odpowiedzi na 
memoryał wręczony przed pól rokiem.

Moiwca domaga się równouprawnienia Inwalidów 
żydowskich przy udzielaniu koncesyi monopolowych, 
gdyż dotychczasowe postępowanie władj było nie

słychanie krzywdzącem dla żydowskich ofiar woj
ny. MowCa zwraca uwagę na konieczność noWeliza- 
cyi u&taWy inwalidzkiej.

Przymusowy odpoczynek niedzielny; dla ludno
ści żydowskiej niszczy egzystencyę kutpica i rzemieśl
nika żyd.

Następnie przemawiali pos. Ziemięckł (PPS), Ol
szowski (ZLN ), Stachowskl (Ch. D.), Wojtwuk (kom.) 
poczetn pos. Schipper (K oło Żyd.) zwraca uv*a£ę na 
niedostateczną subwencję rządową na emi@n»cy, 
przyczem omawia cały szereg spraw związanych 
z  emigraCyą z kraju, podkreślśając, iż rząd Oka po* 
Winien być obojętnym nn omigracyę do Palestyny, 
która w bieżącym roku dojdaie do liczby 30 tyatęąy 
osób. Emigrantom palestyńskim powinny być udzie
lone ulgi kolejowe, re-wirya bagaży nn g/raoó^y po
winna być ułatwioną, towarzystwa emigracyjne w8d 
ny otrzymywać u3gi paszportowe.

Po przemówieniu pos. WtaszkieWicza (NPłłj I Pi#» 
chałki (Ch. D.) zabrał glos min. Sokal, odpowiada
jąc na zarzuty mówców i wyjaśniając działalność 
ministerstwa. W  czasie przemówienia min. Sokala 
doszło do burzliwych scen, z powodu których z o 
stało posiedzenie nawet na krótki czas przerwane.

Po przerwie dokończył min. Sdkal (przemówie
nie poCzem przystąpiono do głosowania nad przedy
skutowanymi budżetami. Przyjęto prawie bez zOttoa 
budżet następujących ministerstw: skarbu, sprawie
dliwości, przemysłu i handlu, robót publicznych I 
reform rolnych.

Głosowanie nad budżetem min. praęy odłoŻODu 
do jutra, poczem [przystąpiono dra dyskusyi nad bu
dżetem min. spraw wejskowych. Po referacie pou 
CzertwertyńskiegO dyskusyę odroczono.

Następne posiedzenie jutro rano. Na porządbk 
dziennym dalsza rozpraw a nad budżetem nzto. apr. 
w ojskowydl. -'.-i • ■ '
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P. Lucien Wolf przyjeżdża do Warszawy.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 12 5. (Sin) W najbliższym cza- | 
sie ma przyjechać do Warszawy p. Lucien j 
W olf na zaproszenie rządu polskiego. Przy- ' 
jazd p. Wolfa pozostaje w związku z pertia- j 
ktacyami, jakie rząd zamierza przeprowadzić J  
z przedstawicielami społeczeństwa żydowskie 
go w sprawie uregulowania kwestyi żydow
skiej w kraju. J

(Dziwnem conajmniej się wydaje, iż rząd 
wzywa medjatorów z zagranicy dla rokowań 
z reprezentantami społeczeństwa żydowskiego, 
skoro polityczne sfery żydowskie w kraju za
wsze są skłonne, jak tego niejednokrotnie da
wały dowód, d o  bezpośrednich gertraktacyi 
z rządem).

Sąd rozjemczy polsko - niemiecki
z powodu katastrofy p&d Starogardem

Gdańsk, 12. 5 PAT. Doi a 11 maja odbyło się w 
Gdańsku posiedzenie niemiecko polskiego trybunału 
rozjemczego, powołanego do rozstrzygania spraw 
■wynikających na tle koinwenCyi transitowej zawartej 
pomiędzy Polską a Niemcami w Paryżu w r. 1921. 
Trybunat zebrał się pod przewodnictwem byłego 
ftkesesa p. Kocha duńskiego konsula generalnego w  
Gdańsku. W  skład sądu weszli ze strony polskiej 
dyrektor departamentu w ministerstwie kolei żela- 
zflyof. branokszek Moskwa, ze strony niemieckiej 
Scłzutaucb. Rząd polski reprezentował wobec trybu- 
liah) radca prokuratoryi generalnej Unruch zaś 
csąjd Rzeszy były konsnl generalny niemiecki w

Gdańsku Von Dirzen. Posiedzenie wczorajsze po
święcone było rozpatrywaniu wniosku niemieckiego 
w  myśl którego rząd rzeszy domaga się na podsta
wie art. 10 konwencyi transitowej aby trybunał 
przedsięwziął natychmiast kroki dla zabezpieczenia 
dow odów  stwierdzających winę rządu polskiego w 
sprawie katastrofy kolejowej pod Starogardem. 
Trybunał żadnej decyzji nie powziął. Natomiast na 
zaproszenie rządu polskiego postanowił udać się na 
miejsce wypadku celem dokonania oględzin. Trybu
nał łącznie z rzeczoznawcami wyjechał dziś rano 
specjalnym pociągiem do Starogardu.

Ińiiui i jM  M i!*ińfliń  w Lhiwk.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów. 12. 5 (L) W czoraj wieczór w sali t. zw. 
Starego Uniwersytetu we Lwowie, gdzie mieści się 
instytut anatomii porównawczej, wybuClila bomba. 
Eksplozy.a wyrządziła Szkody nieznaczne, wyleciały 
{tylko szyby w gmachu i w sąsiednich domach. 

tWezWand na miejsce eksperci w ojskow i slwier- 
że borobn była umieszczona w  rurze komina, 

wybuch nastąpił zapomocą lontu.
Jak ustaliło śledztwo, o  godz. 5 popołudniu zja

wił się w  nniwersytecie jakiś nieznany Człowiek, 
iMóry przedstawiwszy się za montera, wysłanego 

zarząd telefonów celem naprawy przewodów

telefonicznych, dostał klucz od strychu i uszkodził 
aparaty, gdyż po jego odejściu już więcej nie funk
cjonowały.

Ekspłozya została Wywołana zapomocą puszki 
z konserw amerykańskich, napełnionej prochem 
strzelniczym i zaopatrzonej lontem. Temu też za
wdzięczać należją że nie przj-szło do większych roz- 
ńiiardw zniszczenia, jakieby pociągnąć musiał za 
sobą wybuch prawdziwej bomby.

Defenzywa polityczna, sąd i polieya zachowują 
szczegóły śledztwa w  tajemnicy. Tajemniczego mon
tera dotąd nie aresztowano.

Pigw finansowy Caillaux
(Telegram własny 

Paryż, 12 5. (K) Caillaux przedstawił dziś 
izbie swój plan finansowy. Oświadczył on, że 
deficyt na rok 1925 zastaje usunięty przez uży 
cie na ten cel sum, jakie wpłyną z funduszu 
Dawersa. Krótkoterminowa pożyczka odbudo 
wy zostanie zamieniona na długoterminową. 
Uzdrowienie waluty nie będzie mogło nastą
pić odrazu). Potrzebnem będzie w tym celu

„Nowego Dziennika")
znaczniejsze obciążenie nowymi podatkami w 
kwocie 3 i pół miliarda franków, które obcią
żyć muszą całą ludność równomiernie.

Z końcem roku 1925 musi państwo zaprze
stać czerpania z banku państwowego, a z po- 

! ezątkiem roku 1926 musi się państwo obejść 
1 bez pomocy banku państwowego i wydatki 
| swe pokrywać legularnymi dochodami.

Berlin, 12. 5 PAT. Dzisiaj w  południe odbyło się 
w gpiachu parlamentu uroczyste zaprzysiężenie 
Oflwego prezydenta Rzeszy niemieckiej, feldmarszał
ka Hindenhurga.

Punktualnie z uderzeniem godziny 12, Hinden- 
btrrg w towarzystwie prezydenta Reichstagu, Loebe- 
go, wyszedł z za kotary, zawieszonej za trybuną 
pcezydyałną. Z chwilą jego ukazania się wszyscy 
postawie nie w yłączając komunistów, oraz publicz
ność, Wypełniająca galerye i loże, powstała z miejsc.

Prezydent Loeibe powitał nowo obranego prezy
denta, zwracając uwagę,, że wybory z dnia 26 kwie 
tnia złożyły w jego ręce najwyższą godność, jaką 
robporządzą naród niemiecki. W  dalszym ciągu pod
kreślił Loefoe, że przysięga, jaką złoży wobec ca- 
łe go Reichstagu, zobowiązuje g o  do stania na stra
ży republikańskiej k«*nwtytucyi. Mowę sw oją za
kończył Loebe podaniem ręki nowemu prezydentowi 

ł tmdiftrehniTg wziął z rąk stojącego opodal urzę- 
flryyk-o rękopis i głosem donośnym odczytuje rotę 
przysięgi.

Po złażeniu przysięgi Hiindenlburg wygłosu prze
mówienie, w którem oświadczył, że uważa siebie 
za organ republikańskiej konstytucyi 1 pozostanie 
je j zawsze wierny. Za najważniejsze zadanie uważa 
złagodzenie wałki pogl§ddw  między stronnictwami

i że w tym kierunku będzie zawsze działał pojednaw 
czo. Wlkońcu zwrócił się z gorącym apelem do na
rodu i (parlamentu aby w jedności i zgodzie pra 
cowały nad podniesieniem i dalszym rozwojem Nie
miec.

Mowa Hindentourga wywarła na zebranych duże 
wrażenie. W  głosie i na twarzy marszałka przebi
jało się wielkie wewnętrzne wzruszenie.

Komuniście zachowali się w Ciągu przemówie
nia Hindenburga spokojnie.

Korzystne wrażenie oświadcze-- 
nia Hindenburga

(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Berlni. 12 5. (T ) Na dzisiejszem posiedzeniu 

Reichstagu w czasie zaprzysiężenia Hindenbur 
ga byli obecni wszyscy ambasadorzy obcych 
państw, przebywający w Berlinie. Posłowie 
Reichstagu, także soeyaliści zjawili się w ubra 
niach wieczornych. Ministrowie wojny i mary 
narlti w mundurach. 

PMemówidnie Hiindenburga odczytane bez 
szkieł, spokojnie i wyraźnie zrobiło dobre wra 
żenie w kołach lewicy.

Mocarstwa wobec nowego pr*  
zydenta Rzeszy

Paryż, 12. 5 PAT. Wedle iuformacyi „Matina* 
rządy sprzymierzone postanowiły odstąpić od  zwy
czaju dyplomatycznego i nie składać życzeń nowOO
branemu prezydentowi Rzeszy niemieckiej, marsz ał- 
kowi Hin-denburgowi, a jedynie przyjąć do wiz* 
domości sam fakt objęcia przezeń fim k r .; QjfeŁj£ 
den ta.

PisEi Witis i m m  p iim n M t
(ITełefonerB od naszego korespondenta)

Warszaw, 12 5. (Sin) Poseł Witos udzieli! 
dziś przedstawicielom prasy wywiadu na tt* 
mat stosunków w naszem sejmie. Pos. WitoS 
nie widzi w ugrupowaniach^ sejmowych anf 
prawdziwego centrum ani też lewicy. WkońcU 
zapewnił pos. Witos, że na wiosnę odbędą sifi 
nowe wybory do sejmu (ale na którą?)

Budżet min. przemysłu i baudlo 
w komisyi senackiej

(Telefonem od naszego korespondenta) 1
Warszawa, 12 5. (Sin) Na senackiej komisy! 

skarbowo budżetowej referował sen. Brun bu-1 
dżet min. przemysłu i handlu.

Sen. Rottenstreich (Kolo Żyd.) stwierdza/ 
że min. przemysłu i handlu nie spełniło swegd 
zadania, którem winno być badanie życia go- 
spodarczego i regulowanie go. Min. przemysłu 
i handlu było tylko filią min. skarbu.

Sen. Trusker (Koło żyd.) nie zgadza się 2 
min. Kiedroniem, jakoby w naszem życiu go-; 
spodarczem panowało przesilenie. O przesilę1 
niu można było mówić przed rokiem, dziś 
natomiast inamy ogólny krach, wszystko się 
chwieje. Najpoważniejsze przedsiębiorstwa 
przemysłowe, od szeregu lat istniejące, upa-» 
dają.

Polityka celna rządu jest niezdrową. Do kr® 
ju przychodzą przedewszystkiem towary lukstf 
sowe, a nie towary pierwszej potrzeby. Cłó 
na surowce zagranicznie wynosi 30—40 pro- 
cent ceny towaru, natomiast fabrykaty zagra-* 
niczne z surowca tego płacą cła zaledwie 1 % * 
Przy zawieraniu traktatów handlowych z parf 
stwami ościennemi ministerstwo nie zapytuj** 
zupełnie o opinię zainteresowanych sfer.

Po kiiku dalszych przemówieniach obrady, 
przerwano.

Nowela do ustawy o monopolu 
spirytusowym

(Telefonem od noaoego korespondenta)
Warszawa, 12 5. (Sin) Sejmowa komisya 

skarbowa obradowała dziś nad nowelą do 
ustawy o monopolu spirytusowym. Po refera- 
cie pos. Jaroszyńskiego toczyła się dyskusji 
nad ustaleniem cen dla gorzelni, nad zmian?! 
art. 79 upoważniającego min. skarbu do wy* 
dawania koncesyi wedle własnego uznania.

Pos. Hausner (Koło Żyd.) poddał gruntoW* 
nej krytyce całą ustawę i postawił w n io s e k / 
by zniżyć opłatę od spirytusu w gorzelniach* 
Mimo sprzeciwu przedstawiciela rządu wnio-* 
sek pos. Hausnera przyjęto. <

Głosowanie nad art. 79 odłożono do następ 
pnego posiedzenia.
Poseł Pnnlatnwskl zrezygnował 
z przewodnictwa komisyi reform 

rolnych.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 12. 5 Sin. Na posiedzeniu komisyi re* 
form rolnych oświadczy! przewodniczący pos. PO* 
nlatowski, że wystosował list do marszałku i'w
zygnacyą z przewodnictwa komisji, pomaew -sf.
zdania, iż bieg praCy komisyi bętfeif dlnżo wydal* 
ndejszy, gdy przewodnictwo obejmie poseł nałeżą^n 
do większości komisyi, stojący bKżrj rM ent* 
Brak systemu odbija się fatalnie r>n "rzebłegu p**®1 
komisyi.

Pos. Nawrocki (Ch. D.) uważa, i. ar i.i,
Winna być postawiona na porządku dziemij ■lj” 
bliższego posiedzenia komisyi. Pos. Poniatowa- ,J 
świadcza, iż sprawa ta będzie roestrzygnięta na ob 
stąpiłam posiedzeniu przez jego następcę.
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Anonim z „po warne! strony"
Kraków, 13 maja.

'' We wczorajszym „Czasie" (Nr 110) pojawił 
Wę mocno elegijny list, przysłany anonimowo 
»Z poważnej strony" w sprawie mandatów ży- 
•towskich do „Rady przybocznej w Krakowie", 
biedny anonim, pochoazący najwidoczniej z 
topniejących sfer asymilanckieh — „ex. un- 

(eonem należy w tym wypadku tłóma- 
czyę: „s animowości — zająca".... — wy- 
^fakuje swoje oczy na straszne czasy, jakich 
dw zekaaiśmy się, że „Koło żydowskie' aroguje 
f*obie wpływ na mianowanie przedstawiciel
s k a  żydowskiego w zarządzie miasta Krako
w i. a mim tet — o tempora, o mores! — wda 
Jjesięw tak delikatnej mateiyi reprezentantami 
ffegoż grzesznego Krrła. A to jest zbrodnia z je- 
<Wj i z długiej strony, a ze strony rządu cc 
ihajmniej jeszcze nieostrożność polityczna.
( Natmalnie — „poważna strona" kłamie i 
M m. ve. Kłamie, bo podaje liczbę manda- 

jakiej żądają — bezwarunkowo żądają! — 
^Stępcy „Koła" na 18, zamiast, jak to jest 

rzeczywistości 21, Denuncyuje, bo szermuje, 
sposobem asymilantów i innych żydowskich, 
« y  polskirh Kożdoniów, argumentem „szko
dliwości z państwowego punktu widzenia, 
Przedstawiając zatem syonistów i — to jest 
ńowość — ortodoksów z „Agudy" jako oby
wateli wobec państwa polskiego wrogo uspo
sobionych czy nawet działających. Tem sa- 
taem oddaje zarny anonim „z poważnej stro
jny" swoją ofertę na monopol państwowego 
Pstryptyzmu. Rachunek zaś, jaki przedstawia, 
(jest prosty i jasny, jak zawsze są bilanse — 
•Oszukańczych bankrutów. Przeważająca wię
kszość Żydów w Krakowie zupełnie się nie 
Zgadza na politykę syonistów i ich politycz
ni ch sprzymierzeńców z Agudy, bo, ...no, bo 
gdyby przyszło do wyborów, toby się dopiero 
pokazało. Szanowny p. duże R. widocznie jest 
ńftwet daleki od sfer kahalnych, tak, że do i 
hiego n;e dotarła wiadomość o sławnem zwy- 1 
c iestwie przy wyborze do kahału. Gdyby o 
hiem wiedział, nie omieszkałby zapewne po-

Dra Thona, aprobując w ten sposób jego kie
runek podtyczny, to dla p. R. i — „Czasu" 
niczego nie dowodzi. Zdetronizowani c.ezarzy 
wszystkich narodów łączą się, wspólną mając 
logikę i wspólny — żal.

Swoją drogą, należy wyrazić podziękowanie 
„poważnej stronie" p. R., że poszedł tylko do 
— „Czasu". Mógłby pójść odrazu do — „Głosu 
Narodu", a nastraszyłby może więcej i Żydów 
i rząd. Zawsze to „Czps" jeszcze nosi rękawicz 
ki, wyszarzałe, wprawdzie, i podarte, — pod
upadły pan w tej brzydkiej nowej demokra- 
c.yi! — ale przecież rękawiczki. Nawet antyse
mityzm „Czasu" jest jeszcze — stylowy.

A możeby p. R. istotnie był się chętnie 
zwrócił odrazu do samego „Głosu Narodu", 
gdyby tam nie wiał znowu wiatr z przeciw
nej strony. Tam się znowu zarzuca Drowi 
Thonowi, że forykuje na prezydenta miasta 
jednego ze sztandarowych mężów „Czasu" i 
jego obozu, p. prof. Zolla. Gniew z jednej 
strony a brak pańskiej łaski z drugiej stro 
ny. A między dwiema stionami znajduje się 
„poważna strona" p. R., z której się kłamie 
i denuncyuje.

W  samej rzeczy sprawa się ma bardzo pro
sto: „Koło żydowskie" zgadza się na klucz 
arytmetyczny, przyjęty przez wszystkie stron

nictwa i nie pozwoli w żaden sposób, ażeby 
Żydów traktować gorzej, niż innych Żydzi są 
gotowi oddać ten sarn procent na rzecz cen
trum, jak inne stronnictwa, a pozatem posu
nęli swoją ustępliwość do tego stopnia, że go
dzą się na odstąpienie pewnej ilości mandatów 
dla niektórych zasłużonych jednostek, w ten 
Mb inny sposób do żydostwa się~ zaliczają
cych, chociaż tym się mandaty należą raczej 
od społeczności polskiej. Żydzi w ten sposób 
podwójnie wzmacniają centrum na swój koszt.

Oczywista, że zastępcy „Koła żydowskiego"' 
bronią tezy, że należy respektować arytmety
czną zasadę na całej linii, a zatem udzielić 
należnej ilości mandatów także „Rundowi" w 
stosunku do ilości głosów, uzyskanej przez ta 
stronnictwo przy ostatnich wyborach.

Należy rzeczywiście podziwiać odwagę, z ja 
ką podnoszą „z poważnej strony" „Czasu" i  
ze zupełnie tak samo „poważnej strony" „Gło
su Narodu" pretensye do „Koła żydowskiego", 
które istotnie dla miłej zgody posunęło swoj® 
ustępliwość do ostatecznych granic.

Zdaje się jednak, że wszystkie „poważna 
strony" zgodne są w jednej konkluzyi, że bez 
kizywdy Żydów niczego u nas zrobić nie 
można.

Trudno — Żydzi typu p. R „z poważnej 
struny" od wielu dziesiątków lat taka psycho
logię w społeczeństwie polskiem wytworzyli 
i dalej wytwarzają.

Francy a przeciw faszyzmowi i komunizmowi
Senat, obalając Herriota, zawiódł się w swo ich nadziejach. — Wpływ wyborów do rad 
gminnych na politykę rządu. — Gabinet Herriot—Blum? Ostrzejsze stanowisko socyalistów.

Spokój i rezerwa wobec wyboru Hindenburga.
(Od naszego korespondenta paryskiego)

Paryż, 6 maja.
Już w ostatnim moim liście poruszyłem donio

słość wyborów do rad gminnych we Francy! W spo
mniałem o ich pośrednim wpływie na zespół przy
szłego Senatu, wybieranego przez kolegium Wybor
cze stworzone w wielkiej części z delegatów rad
gminnych. Tego rol.n miały jednak Wybory te Wy-

l ■ŁalJcw llc py  | ja n o w o  — wielkie znaczenie polityczne, gdyż odbvsłużyć się tym argumentem. Chyba me nalezj na ,|(J ra<łykahie] *ml/  /=lyk; frJ .
Przypuścić, ze ten pan tylko z reszty wslydli - 1 ' jL- Z  y 1 y
,v'ości nie przytoczył zręcznego operowania 
Pełnomocnictwami, jako wyrazu objawionej 
‘tyfli lndności żydowskiej. Zadowolnił się tedy 
Apodyktyczną przepowiednią, na którą nieste
ty niema próby.

Rzecz zupełnie jasna, że dla takiego pana,
Należącego w idneznie do tragicznej grupy zde
tronizowanych cezarów ,̂ nic nie znaczą dwu- 
krotne wybory do sejmu. Jeżeli przy wyborach 
^  roku 1922 zaledwie 17.000 pełnoletnich oby 

ateli żydowskich wysłało do sejmu syonlstę

cuskiej datującej się od 11 V. u. r. to jest od chwili 
zwycięstwa wyborczego kartelu lewicowego. W  da
wniejszych m o:ch korespondieiiCyach opisywałem czy 
telnikom .Nowego Dziennika'' systematyczną i za
jadłą kampanię prawicy przeciw rządowi Herriota 
i jego szczerze demokratycznej i dalekowidzącej po
lityce. W  dniu 10 kwietnia br. obaliła wreszcie omo- 
zyCya rząd Herriota drogą wotum nieufności wyra
żonego przez Senat.

Ostrożny Senat nie byłby sobie pozwolił na tak 
samorzutny i woli Izby otwarcie się sprzeciwiający 
krok, gdyby nie żywił nadziei, że kampania prawicy 
wyda swoje OWOCe Z ókazyi Wyborów do rad gmin

nych i w ten sposób referendum ludowe niejako po
twierdzi i zsolidaryzuje się z Senatem przeciw poli
tyce kartelu.

I zdawało się rzeczywiście, że tak będzie. Nawet 
najzagorzalsi zwolennicy kartelu stracili nadzieję i  
obawiali się klęski. W ybory do rad gminnych ot py- 
Wały się pod hasłem: „za albo przeciw polityce kar-' 
telu“ z (pominięciem albo przynajmniej usunięciem 
na drugi plan rzeczy wistych intoi esów i ] rogjranuW 
municypalnych. Krwawe awantury kotmmi tów i wy
bór Hindenburga stały się dila prawicy jaszese dal
szymi niespodziewanymi atutami w walce i .ybołCzoj. 
Z drugiej „trony rozwinęli komuniści ogiomae, a-gt 
tacye, stawiając kandydatów we * Siysłk*cb. nawet 
nierobotniczych, okręgach wyborczych i zapowiada
jąc z góry tryumf ich party i  przeciw „f »Ł/ystCH» 
i jałowej demokracyi".

Statystyka wyniku Wyborów jest jc-SzCze me 1 >tm 
piętna, bo Część rezultatów jeszcze jest nieznana, a 
w więcej niż po.owie gmin odbędą się 10 maja wy-, 
bory  ścisłe. Już jednak w  rezultatach pierwszego 
skrutynium i w liczebnych wynikach gmin kkątycol

v. 8CHOLZ.

Przypadek i przeznaczenie
Ciąg dalszy

, Zdaje się, że pokrewieństwo odgrywa poważną 
rtlk jako siła przyciągania. Li tylko temu związko- 
M  krw i ma swe powstanie do zawdzięczenia drugi 
Wypadek, nie ustępujący wcale pierwszemu swą 
^ ru sza ją cą  Wyrazistością. Zaczyna się to wydarze- 

Wiarygodną przepowiednią, która jednakowoż 
Jc K dl* związku Wydarzeń nas interesujących zu- 
Pełnie bez znaczenia, skoro się ją porówna z tem, 
5** sję rzeczywiście stało, chociaż ta rzeczywistość 
®yła dokładną realizacyą przepowiedni.

ił ody i dobrze mi znany artysta obcował w do- 
1,111 i odiwiedzał często rodzinę swego przyjaciela.. 
* łófego szwagrowa izolowała się zupełnie o«l towa 
r*ystwa i prawie do gości nie \vjchodziła. Zacieka
wionemu artyśc:e wytłumaczył przyjaciel, że szwa- 
tStwwa trzyma sdę dlatego zdała od ludzi, ponieważ 

straszliwy daj jasnowidzenia i w obcowu- 
?■ ludźmi wyczuwa ich pa Zyszłe losy. Nie moż.: 

złowrogiej siły w sobie pokonać i dlatego wqli 
Adżi mnnj^c ponieważ przewidziała wiele Cierpień 

• Nieszczęść, które następnie co  do joty się spełniły.
*bod< go artystę lii itorya ta bardzo zaintrygowała, 

'•taje mu się zawrzeć znajomość ze szwagrową swe- 
! ’ yjaciela i chcąc ją  doprowadzić do wyjawie- 
esam<m Kej Siły opowiada jej, Że on jest także 

"Warzony Jasrtowidzącemi zdolnościami. Pod- 
mu się udaje; anajema jego porzuca *wą ręząr-

wę, wreszcie widzi ona jego przyszłość i przepo
wiada mu: óto liedyś będzie leżał śmiertelnie chory 
między samymi prawie trupami umierającymi, cięż
ko rannymi, lecz znajdzie i uratuje go bliski bar
dzo człowiek.

Mój znajomy ranny został podczas wojny odłam
kiem granatu w okolicę serca i leżał —  jak brzmiała 
owa przepowiednia — w mrokach nocnych obok 
szosy wśród wielu umierających, trupów i rannych. 
Wtem uderza w jego twaiz światło elektrycznej kie
szonkowej lampki, ktoś Wypowiada jego nazwisko: 
brat, który był lekarzem przy innej Zupełnie jednost
ce bojowej, nachyla się nad nim, każe go leżącego 
na ziemi podnieść i zabrać do automobilu, który go 
zawiózł do Strassburga, gdzie ranny dwa miesiące 
Walczył ze śmiercią, aż wreszCn- organizm przezwy
ciężył niebezpieczeństwo. Obaj bracia aż do tego 
spotkania nie wiedzieli nawet, gdzie Się znajdują, 
gdzie są przydzieleni i. zupełnie „przypadkowo" się 
‘ ■potkali. Powtarzani, że dla założeń tej książki prze
powiednia jasnowidzącej kobiety jest zupełnie bez 
naOzenia, a chciałbym tylko zwrócić Uwagę czytelni- 
ów na okoliczność spotkania się dw óch braci w mo 

.urncie dla życia jednego tak bardzo decydującym. 
Inne, odmienne zupełnie Wydarzenia:
Jechałem raz W Z elone Święta klóre przypadły

w t e n c z a s  nsł poniedziałek ze Stutgnrh !e  Monachium
przyCzem wystąpiło nagle bardzo I T iH z a p a l e n i e  
okostnej. Nic mogłem wcale mieć ińuiziri, że znajdę 
w takie ładne popołudnie świąteczna lekarza-denty- 
stę i zapisałem sobie — by sobie potem wyrzutów

nić robić, żem czegoś zaniechał — kijka adresów 
dentystów, których md wskazali moi razem ze Urną 
jadący znajomi. W  hotelu dzwon.łem (Jo tpsech wuka 
zanych mi lekarzy, lecz z tym rezultatem, że % pierw 
szym w  ogóle nie mogłem się połączyć, od dwuCfi 
innych zaś otrzymałem odpoi/iedź, że na ki®ką (bil 
wyjechali. Postanowiłem, że zaraz ,po obiedzie a ; 
dzworrię do tego lekarza, z którym woale po*taryć 
się nie mogłem, ponieważ mogłemjesz»;Ze w tym wy
padku, mieć odrobinę nadziei. , Przypadkowo" doda
łem się przy tem powtórnem telefonowaniu do innej 
budki telefonicznej, otworzyłem książkę odm.sową 
i przekonałem Się — a monachijską książka telefo
niczna jest bardzo obszerną —  że podany mi adres 
był ołówkiem atramentowym przekreślony, na mar
ginesie zaś podany był inny adres, do którego zara* 
zadzwoniłem. „Dobrze, jestem w domu, bardzo chę
tnie! ‘ —  Za dwie gudz.ny sprawa była załatwiona.

Znakomity i sławny aktor słyszał raz o bard to in
teresującej książce o ĘgiDCie, której autorka by la nie 
znana rmi zupełnie dama. Postanowił książkę kupić, 
lecz postanowienia swego tak prędko w ezyn nie 
wprowadził. P< wne^.0 dnia zobaczył w oknie w ysta
wo woni jakiejś księgarni tę książkę, etyce iy tej chwi
li wejść do sklepu lecz njeStcty drzwi były już zam
knięte. Zły, Że nie m ógł skorzystać ze sposobności, 
by kupić dawno upragnioną książkę idzie do demu 
i znajduje tę książkę ną »Wojem biurku. Autorka, 
która wcale nie wiedziała. Czy artysta rbCał kupie tę. 
książkę czy wogóle się nią interesował, przestała 
ją  w dowód Czci, „ ( a d  3 .
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<i» Wyborów ścisłych zarysowuje się wyraźnie Zwy
cięstwu — kartelu lewicowego ipoważne straty partji 
prawicowych i —  Męska komunistów. W  181 gmi- 
.Iiac±L głównych miast powiatowych, które wybrane 
zostały absolutną większością zyskali socyaliści, ra- 
ay-k.uiści i republikańscy socyaliści 28 mandatów 
n& koszt parlyi prawicowych. Między z dobyło mi 
przez kartel gminami znajduje się kilka wielkich 
ijniast, jak Bordeau, Toulouse, Clermont-Ferrand, 
Remius i i. Nawet w paryskiej radzie miejskiej — 
będącej dotychczas twierdzą bloku narodowego. 
Straci prawica kilka mandatów, a komuniści na 13 
dawnych radnych nie zdołali przeprowadzić dotych
czas nie więcej niż dwóch.

N ic Więc dziwnego, że prawica jest bardzo ro 'Cza
rowana. a komuniści zupełnie zdekoncc-rtOwani. Kraj 
wypowiedział wyraźnie sw oje zaufanie dla polityki 
kartelu lewicowego i odrzucił pokusy faszyzmu i ko- 
aałoizmu.

'Wyniki w yborów  do rad gminnych nie pozostaną 
bpz wpływu iki całokształt dalszej francuskiej poli
tyki. wewnętrznej i zewnętrznej. Należy się spodzie- 
WiZiĆ-że objawią się one w  ponownem silnem zaa- 
kij^Btprwariiu pos-lulaiów lewicy i że rząd PainleVe—  
f&Saod—Gai)laux nie utrzyma się przy władzy o ile 
idę 4 >ójdzie wyraźnie (Jio linii tyCll postulatów. Już 
W kłaracya mindsteryałna Painlevego — szczególnie 
[jaj: ostępy dotyczące ambasady przy Watykanie i 
ląneEłyi alzackiej — wywołała w  kolach socyalistów 
ii sradyk ałistów silne niezadowolenie a dane rządowi 
rsjapum zaufania by ło  tylko prowizoryczne, chodziło 

?eL~ Mnie aż d o  wyniku wyborów do rad gmin- 
tąjidk FrakCya socyalistów zapowiedziała prócz tego, 
&)£/uzależni dalszą sw oją  postawę Wobec rządu od 
i^ujgBaano finansowego nowego ministra skarbu. 
iMfaiin to, widie socyalistycznych komitetów lokal
nych nie mogło frakcyi parlamentarnej wybaczyć tę
gar wotum zaufania i na zebraniach wyborczych mo- 
fca. by ło  słyszeć ostre ataki przeciwko Painleyemu 
f A *  Elłrajcy polityki kartelu i przeciwko Bitumowi, 
StoaUdeP-owi i  L jako jego wspólnikom.

.$iba rozpoczyna swoje posiedzenia dopiero 26 
la u ji i  pantye kartelu lew icow ego, a szczególnie So- 
ly a jd ci w rócą teraz niewątpliwie z dużo swobo- 

rękami do palaOU burbońskiego. Tu i ów- 
jjftft/ ałyczy się nafWeł o  nowych K&mbinaCyaCk rzą- 
tfawych, o  ewenftuainem ustąpieniu do rządu socya- 
•BSf&m i  o stworzeniu gabinetu Herriot—Blutn, ale są 
dB ,tyHao pogłoski, których1 —  choć nie pozbawione 

pewnego prawdopodobieństwa — nie można na
iwne brać na seryo.

SW polityce zagranicznej da się prawdopodobnie w 
— jjtlłilMi i ij przyszłości odczuć silny nacisk sOCyali- 
ilUffiw i  radykalistów na przyspieszenie rokowań o  
J*** x Niemcami. PukujoWe deklaracye Hindenbur- 
jpi i  kwncSer.za Luthera Wywarły tu bardizo korzy- 
Skia wrażenie 1 przeważa zdanie, że osoba Hindeu- 
U«rga nie przeszkadza —  przy zachowaniu wszel- 
k k h  środków ostrożności — zawarciu z Niemcami 
korzystnego i dia bezpieczeństwa FranCyi niezbędne
g o  paktu gwarancyjnego z Niemcami, Wysoki urzę
dnik ministerstwa sipraw zagranicznych sformuło- 
I M  mi pogląd sfer oficyalnych na wybór Hinden- 
I w g a  iw ten sposób:

JWybór Hindenhurga przyjęliśmy ze spokojem i 
na -ml z "Jłewnem uczuciem ulgi. W obec nastrojów 
Ożywiających większość społeczeństwa niemieckie
g o  nie mogtSbyśmy się odnosić z zaufaniem do Mar- 
b a  jako do przedstawiciela rzeczywiście republik ań- 
Mdch i demokratycznych Niemiec. Z drugiej strony 
teneny dokładnie poglądy Hinidenburga i jego oto- 
cmnta i wiemy, że nie przeciwstawiają się one szcze
re j i  trwałej ugodzie z Francyą. Jednym z powa- 
Atycti i przekonanych zwolenników tej ugody jest 
ddonarał Tinpiiz. Oczywiście wdamy się w rokowania
* Niemcami tylko na zasadzie nienaruszalności tra
ktatu Wersalskiego.

Jak już telegraficznie doniosłem, przygotowuje o- 
ftuCbie p. Brrand tekst odpowiedni na memorandum 
■desmieckie i wyśle ją w dniach najbliższych po u- 

porozumieniu się z Londynem Brukselą
# ffltzymem. Mlet.

Ko o s b I polski w Jerozolimie na w y
mowie artystów żydowskich.

Jerozolima. Konsul Rzplitej Polskiej w Jerozoli
mie, p. HubicSi wraz z małżonką zwiedzili Wystawę 
znanego żydowskiego malarza Leopolda Pilichow- 
Skiego oraz szkołę pi zemyslu artystycznego , ,Beza- 
(rł“. Pan konsul spędził dłuższy czas na wystawie 
•raz przyrzekł przesłać muzeum narodowemu w  Je- 
soeołrBte. cenną kolekcyę medali, wykonanych przez 
pohŁich artystów.

" M i
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Poseł Dr. Thon o dzisiejszej Palestyaie
DofioAczonio sprawozdania z odczytu w Starym teatrze.

(M) W  dalszym ciągu odczytu poseł dr. Thon o- 
niaWia poszczególne rodzaje koloniZaCyi palestyń
skiej.

OSADNICTWO W IEJSK IE
datujące się od roku 1882 przybiera z chwilą ogło
szenia dekiaraCyi Baifoura zupełnie inny charakter. 
Obecnie mamy w  Palestynie różne rodzaje koloniz; - 
cyi wiejskiej, a jeśli mnie ktoś zapyla, który mi się 
ipodoba, to odpowiedzieć muszę Subjektywnie, że 
wszystkie, bo we wszystkich tych próbach przejawia 
się to, co jest fundamentem doskonałego społeczeń
stwa. Pierwszy, to typ komunistyczny (nie należy 
lękać się tego słowa, bo niema ono nic s pól n ego z 
boi szew i z. lnem), któiego zasadniczą cechą jest pra
ca kooperatywna i brak własności prywatnej. Oczy
wiście życie codzienne jest utrzymane, tzm. istnieje 
jedynożeńslwo natomiast dzieci wychowuje się 
wspólnie. 1 faktycznie tak pięknych i zdrowych 
dzieci, jak w tych kwucaCh, w życiu'jeszcze nie spot
kałem. Natomiast rodzice ciężko pracują od  rana do 
nocy. Nie można zapominać że nie jest to naród 
chłopski, tylko mieszczuchy: doktorzy, inżynierowie, 
akademicy, w ogóle sami inteligenci i podziwiać na
leży tę ich czystą ideologię, oraz nie fakt Wyboru 
lego rodzaju praCy, lecz —  wylrW’anie pr2y niej. W  
bibliotekach takich kwuc widziałem najno-wsZe dzie
ła z dziedziny SoCyOlogii, ekonomii a zwłaszcza a- 
grykullury, jakkolwiek zdarza się, że koloniści cho
dzą głodni. Jeśli chodzi o pizyszłość tych kolonii, 
to ich członkowie zdradzający wogóle wielkie skłon
ności do głębokiego przemyśliwania i formułowania 
swych myśli, żywią niaplonną nadzieję, że ten typ 
kolonii utrzyma się, gdyż zbudowany jest na zdro
wych podstawach. Mają zresztą w tej mierze już 
starszy przykład, bo jedna z takich kolonii „Daga- 
nia“ kolo Tybeyras liczy lat 13 a — aczkolwiek 
chciałbym unikać superlatywów —  jest to istny 
raj. Najmłodsze tego rodzaju k wuCe liczą 3—4 tygo
dni, a wszystkie owiane są wielką Wiarą i nadzieją 
pomyślnego rozwoju.

Drugi typ, to tZw.

M OSZAW- OWDIM,
kolonie robotników, nie są oparte na pracy koopera
tywnej, lecz na samowystarczalności rodzin. Praca 
najemna jest tu nieznana w myśl zasady, że siły ro
boczej eksploatować nie wolno. Członków kolonii o- 
bowiązuje daleko idąca wzajemna pomoc. Praca 
także i tu odbywa się według najnowszych metod 
nauki.

W reszcie istnieją osady wiejskie oparte
N A ZASADACH  WŁASNOŚCI PRYW ATN EJ, 

a klasycznym ich przykładem jest kolonia ortodo
ksów z Polski pod nazwą „Bnej Brak“ . Pracują tu 
już drugi rok sami ortodoksi, którzy własnomi rę
kami na pustynnym terenie poczynili już przygoto
wania pod ogrodnictwo, wznieśli budynki drewnia
ne i kamienne. Oczywiście mają oni sw oją bóżnicę, 
ćheder i rabina. Podobnie jak w  innych kwuCach 
także i oni (pracują dla swej przyszłości w pocie 
czoła, ze śpiewem na ustach. Jak widać, olbrzymia 
skala społeczna, bo począwszy od  radykałów spo
łecznych, a skończywszy na burżujach i chasydach, 
wszystko łączy się w pracy dla odbudowy kraju.

OSADNICTWO MIEJSKIE
2 tzw. chaluk owego, które żyło z żebraniny, a spędza 
ło  czas na uczeniu się i modlitwach, zamieniło się w 
ostatnich latach na chalucowe, które tłucze kamienie 
buduje szosy i domy. W  poszczególnych miastach 
istnieją kooperatywy inżyniersko- robotnicze, opar

te na równym podziale dochodów  bez względu n i  
funkeye, jakie dany członek w przedsiębiorstwie
tym sipclnia. SlosUJikowo nigdzie nic buduje się oba* 
cnie tyle, co w Palestynie. Piasku i kamieni maflijj 
za dużo i z chęcią oddalibyśmy znaczną jego część, 
Obok zakładów przemysłowych wyrabiających ma* 
teryały budowlane a zawalonych wprost pracą i nie* 
mogących podążyć wszystkim zamówieniom, rozwi* 
jają się również pomyślnie fabryki jedwabin, bieli* 
zny, trykotaży, które mają zapewniony wielki zbył 
na wszystkich rynkach bliskiego W schodu. Równio* 
wielką przyszłość przed Sobą ma przemysł tmbaouiyą 
Równocześnie z rozwojem przemysłu otwierają stq 
także widoki dla handlu i miejskich Warsztatów pras. 
cy. Nowe miasto palestyńskie

TEL A W IW ,
które liczy 30,000 ludności i to samych Żydów , ro* 
zwija się z amerykańską szybkością. Mamy tu ży*t 
dowski magistrat oraz żydowską policyę i  pocztę. 
Za trzy do czterech lat Tel Awiw przy dotychcasso* 
wein tempie rozbudowy dojdzie do 100,000 ludnością 
Dla mnie osobiście Tel Awiw jest zanadto europej* 
skie, dlatego też zamiast Europy w  Palestynie woa 
lę Europę w Europie, a jeszcze bardziej Palestynę! 
w  Palestynie, Opisując

K R A JO B R A Z PA LE STY N Y
mowCa stwierdza, że teraz dopiero stworzył sohafl 
właściwy komentarz do biblii i zrozumiał charakter 
narodu który mimo dwutysiącletniego rozprószenia' 
jest tak bardzo przywiązany do Swego kraju. Na 
każdym kroku roztaczają się przed oczyma cudo
wne obrazy, a wspaniały koloryt doprasza się wprost 
o pendzel malarza.

Równocześnie z odbudow ą kraju następyjy ró* 
wnież nasza

ODBUDOWA. DUCHOWA.
Odrodzenie języka hebrajskiego jest faktycznym cu
dem. Język stał się jędrny i elastyczny, a słow nic
two palestyńskie dostosowane do nowych warunków 
praktycznych jest najlepszym dowodem żywotności 
naszego języka, który stał się z języka literackiego 
mową potoczną w Codziennem użyciu. W  Palestynie 
niema zupełnie Żydów  analfabetów, a pocieszającym 
objawem jest fakt, że w szkołach naszych uczą się 
dzieci arabskie, nasze zaś dzieci uczą się języka a- 
rabskiego, Co stanowi najlepszą rękojmię rychłego 
zbliżenia się obu spokrewnionych narodów. Idąc 
szczebel po Szczeblu duSzliśmy do

UNIW ERSYTETU HEBRAJSKIEGO,
który odegra bardzo Ważną rolę dla ropwoju kra
ju, samo zaś- otwarcie jego było niezmiernem prze
życiem. P o raz pierwszy usłyszeliśmy stowa pochle
bne i miłe, po  raz pierwszy z ust najlepszych synów 
Anglii FranCyi, a także Polski, usłyszeliśmy słowa 
uznania dla ducha żydowskiego i dla pracy żydow
skiej. Przeżycie to było wielkiem szczęściem, ale za
razem ono nas obliguje. Nie chcę zniżyć się do tonu 
agitacyjnego, jednakowoż gorąco pragnąłbym, aby, 
nastała nowa epoka W ŻyOiu naSZem, aby Cały na-t 
ród żydowski zrozumiał zadania dzisiejszej chwili- 
Płrzyszly dziejapis mówiąc o odrodzeniu Palestyny, 
stwierdzi z pewnością, że w historyi stał sig w ielki 
cud, gdyż naród po wielowiekowem poniżeniu i po-, 
deptaniu, o  Własnych Siłach wyprostował się i wyho
dował swą siedzibę.

Burzą niemilknących oklasków i OWaCyl słucha
cze wyrazili wdzięczność prelegentowi za przepiękny 
odczyt.

7.011 uw ici iiBiw m itiiie  w P^estjait IIb i m *
Nowy Jork. Organizacya syomislyCzna w Ameryce 

rozpoczęła akcyę, której celem jest uzyskanie po
życzki w wysokości jednego milioma dolarów  dla 
związku miast żydowskich w Palestynie. Pożyczka 
ta będzie użyta na pokrycie wydatków budowy no
wych gjmachćw w miastach i koloniach żydowskich. 
W  związku z tą akcyą odbyła się w  New Jorku 
konfereneya żydowskich sfer bankowych i przemy
słowych. Po przemówieniu p. Louis Lipsky‘ego 
przewodniczącego OrgamizaCyi syon. w Ameryce 
zabrał głos sędzia RosemMatt, który omówił dzia
łalność Związku miast żydowskich w Palestynie. 
Po krótkiej dysknsyi stwierdzono, że potrzeba 5 mś- 
Honów dolarów na wybudowanie 5X100—7.000. do
mów dla — stale wzrastającej KCzby — emigrantów. 
Konfereneya postanowiła cebrać «um§ powyższą

przez wydanie obligacyi na 6 i pól procent. Uczest
nicy konferencyi zakupili obldgacye za 257.000 do
larów.

Niedawno odbyło się posiedzenie rady miejskiej 
Tel-Awiwu, ąa którem postanowiono zw rócić się 
z żądaniem do około 2.000 właścicieli wolnych pla
ców  o natychmiastowe przystąpienie do budowy, 
domów. W  związku z powyższą uchwałą właści
ciele placów wystosowali do rady miejskiej liatł 
w którym skarżą się iż z powodu braku odpowied-, 
nich kredytów nie są w słanie przystąpić do bu
dowy.

Pożyczka amerykańska I „Inyestemeot", którd 
wkrótce rozpocznie swą działalność umożliwi 
zawodnie budowę nowych demów.
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PtYM aa rziicz Z. r , N.
tvatA^ 0(W i e d ź  na apel literatów, pisarzy i ar-

hebrajskich w  Palestynie urządzono w  Pol-
^  S b ‘omer „dzień pisarza i artjrsly żydow- 

na rzecz „Keren Kajemeth". W  dniu tym 
prasa żydowska numery w zwiększonej obję- 

poświęcone akcyi ŻFN. L nadeszłych pism 
ikjkazalej przedstawia się hebrajski ,.HajOm“ W 

ym znajdujemy wiersze Kahana Fichmana, Ka- 
artykuły T.achnWera, Cilłona. Ajnhorna 

^  *** Złotnika, Schapiry, dra Minca i M. Freida. 
io *»-iaQŁê nyni miejscu drukuje , Hajom“ odezwę 
_ 'N- podpisaną m. in. przez Asza, prof. Schora,

dra Thona, pos. dra Schippera, pos. Grinbau-
* W" *n *̂“ 'vn*ez ,Hajnt“ i ,.Moment"

•  f Z p d e  Ż y d ó w  w  P a l e s t y n i e "
Zgromadzenie ludowe z udziałem posła Dra. Thona.

W  niedzielę dnia 17 bm. odbędzie się w po
dwórzu domu p. Siisera (ul. Krakowska) zgro
madzenie ludowe, na którem poseł dr Thon 
wygłosi przemówienie n. t. „Życie Żydów w 
Palestynie". W drugim z rzędu przemówieniu

o wrażeniacK z Palestyny zajmie się poseł dr 
Thon w szczególności przejawami nowego 
żydowskiego życia narodowego tak pięknie 
rozwijającego się obecnie w Erec Izrael.

Ce

D&lsze prace około edaewiesia plant Dietlowskich.

Użerają liczne prace publicystów żydowskich o
jJ^^^dmUachiakc^nurzec^^FN.

K R O N I K A .
Kraków, 13 maja. 

PIELGRZYMKI NA GilÓB REMU.
J ^ r a }  w i_ag b‘omer podobnie jak coro- 

-łumy pobożnych z Krakowa i okolicz- 
y°h miejscowości, zwłaszcza z Kongresówki, 
Pełniały stary cmentarz przy ul. Szerokiej, 
łedzając grób Remu. Coroczne pielgrzymki 
grób Remu są dowodem głębokiego piety - 

11 dla tego wielkiego rabina,
 o -« ----------

ROZWIĄZANIE „Łamigłówek" uprasza 
? oddawać odtąd w administracyi naszego pi 

a nie w redakcyi.
POMOC DLA POGORZELCÓW W  RY-

- ^H. Podczas pożaru w Rykach w kwietniu 
■ spłonęło —- jak już donosiliśmy — 257 (ło- 
°w tudzież 160 kramów i warsztatów. Po-

bez dachu nad głową w naiskrajniej 
2650 Żydów i 210 chrześcijan. Pre- 

ydyunr krakowskiej gminy izraelickiej wya-
- ygiiowało dla pogorzelców w myśl uchwały 
^ c y i  kwotę 1000 zł. — Datki pr,z\ jmuje kasa 
y °m y izraelickiej w Krakowie. W  admini- , 
J aęyi „Nowego Dziennika" złożono wykaza- ' 
^  już datki. Wskazanem byłoby, aby datki
J Płynęły obficiej niż dotychczas.
•0 "  ZWIĄZEK ADWOKATÓW POLSKICH 
■ §anizuje się z inieyatywy adw. Dr. Miksie- 
‘ lC2a- Komitet organizacyjny złożony z 5-ciu 

‘onków, do którego należą także adwokaci 
PP- Dr Salomon Oberlander z dzielnicy pod- 

rskiej i p. Dr Liliental żądają od wstępują- 
cu pisemnej(Il) dekiaracyi przynależności 

0 narodowości polskiej. W  ten sposób pow 
i je  poza przymusowym, na podstawach czy 

. ,°  zawodowych opartym związku adwoka- 
^  wpisanych do Krakowskiej Izby adwo- 

' ?°^jej — związek drugi — prywatny zrazu,
. Smużywny i separatystyczny, o charakte- 

nie zawodowym i nie ogólno państwowym 
T  Po w tern znaczeniu każdy adwokat w , 
^  ! -e — jest polskim —, lecz narodowym.

c2oraj odbyło się w sali Izby adwokackiej ' 
ip anie adwokatów tego nowego zrzeszenia.
. “Wstaje tedy pytanie: Kto szeizy separatyzm 
* feimenty? '
J k -  NOWY LEKARZ SZKOLNY. Tymczaso
wî  Zaf z^-i miasta na posiedzeniu w dniu 11 

zamianował lekarzem szkolnym miej- 
: *nr dra Augusta Bieńkiewicza, byłego praco- 

*a miejskiego urzędu zdrowia.
MIEJSKIE DOMY CZYNSZOWE. Trzech 

*'Itrowy dom miejski pi-zy Al. Słowackiego 
na ukończeniu. Obecnie przystąpiła gmi- 

 ̂ do budowy dalszego 3-piętrowego domu 
j, ^ SZoWeg° przy ul. Słonecznej, oraz dwu ba- 
| koty dla bezdomnych przy ul. Rakowickiej 

przy placu Na Stawach na Zwierzyńcu.
\fWsKOMISYA e g z a m in a c y j n a  DLA KI-
^  . ERńTORÓW. Wojewoda krak. uzupeł
n i J?c skład komisyi egzaminacyjnej dla ki- 
^ . '  •■'eratorów zamianował członkami tej ko- 

ratJcę Władysława Skarbka, naczelnika 
^Jewódzkiego oddziału bezpieczeństwa publi 
0^ ^ ° .  jako przewodniczącego, dra Tadeusza 

urzędnika referendarskiego w wojewo
dę, '  jako zastępcę, oraz inż. Józefa Macha. 
Jwhp1* ulu1, dyrekcyi robót publicznych. — 
Kj: Rfssy. egzamin dla kinooperatorów odbę- 

*'*€ yr piei wszy J i  dniach czerwca br. .

Roboly około uporządkowania plant Dietlowskich 
są dalej iratenzjwnie prowadzone. Ście-żki wysa
dzono drzewkami, gazony obsiano trawą ogrodową, 
wznoszone są nowe latarnie, oraz ustawiane nowe 
ławki. Na plantach Dietlowskich powstaną też no
we kioski. Planty otwarte będą dnia 1 lipca roku 
przyszłego; niewątpliwie publiczność będzie je sza

nować w interesie własnym i dla utrzymania c z d o  
by dzielnicy.

Na plantachśródmieścia poza szeregiem robót o- 
groćm czych w  roku bieżącym odnowiono wszystkie 
trawniki poraź pierwszy od czasu wojny, ustawiono 
nowe ławki, stare odnowiono i pomalowano, podo
bnie jak żelazne ogrodzenia planu

Poseł dr. Lieberman obijmuje obronę gen. Czikela
w Sądzie Najwyższym.

Akta w sprawie zasądzonych oficerów w pro
cesie o zajścia listopadowe, oderodzą do najwyż
szego sądu w ojskowego w Warszawie w  najbliż
szych dniach. Obrońca gen. Czikela adw. dr Kli- 
mecki i kapitana Obid/ińskiego adw. dr Heski wnie
śli wywód Zażalenia nieważności, wobec Czego sąd 
i , r ą - ,n n -k. o: ty/.- .[uS-ści. \. v
lenia nieważności gen. Czikela obejmuje 76 stron 
arkuszowych pisma maszynowego. Odwołanie pro
kuratora w sprawie obu oficerów odnosi się do tych 
punktów oskarżenia. Co do których zapadł wyrok 
uwalniający; odnośnie do gen. Czikela trybunał jak

wiadomo odrzucił oskarżenie o zmianę dovVÓflCy 
balalionu asyslencyjnego 16 pp. oraz o  użycie ka- 
w aleiyi zaś odnośnie do kap. Obidzińskiego Zarzut 
tchórzostwa. ZaznaOzyć należy, że Wedle wyroku 
pisemnego sąd wojskowy zastosował do kap. Obi
dzińskiego pa. 34 proc. ka.nej wojsk., wenie któ
rego wydalenie z wojska nie pozbawia go szarży 
oficerskiej.

Jak się dowiadujemy, obr0nę gen. Czikela przed 
najwyższym sądem wojskowym  nu> objąć pcwe ł  dr 
Liebermau.

— SPIS NIEWIDOWYCH. Województwo 
krakowskie zarządziło przeprowadzenie spisu 
wszystkich niewidomych znajdujących się w 
obrębie miasta Krakowa. Niewidomych, tak 
dzieci jak i dorosłych, należy zgłosić w od
nośnych komisaryatach obwodowych do dnia 
25 maja br.

— ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO GŁU
CHONIEMYCH „PRZYJAŹŃ" w Krakowie 
urządza w sobotę, 16 bm. o godz. 6 wieczór 
w sali Saskiej, ul. św. Jana 6 uroczystość pię
ciolecia swego istnienia. Program urozmaico
ny. Czysty zysk na cele dobroczynne.

— O BEZPIECZEŃSTWO SPACERU NA 
BŁONIACH. Corocznie dyiekcya policyi i ma 
gistrat odnoszą się do komendy policyi na 
miasto Kraków, o wysyłanie w porze wiosen
nej i letniej, posterunków policyjnych na Ale
ję 3 Maja na Błoniach, gdzie cykliści i auto- 
mobiliści urządzają sobie wyścigi mimo za
kazu jazdy automobilów, roztrącając publicz
ność. Spodziewamy się, że polieya bedzie prze 
strzegała odnośnych przepisów co do ruchu 
na błoniach, a mianowicie, że od 15 marca do 
końca września nie wolno jeździć autami po 
błoniach, a cykliści mogą używać tylko jezdni.

— PLAGA MYSZY POLNYCH. Na terenie 
województwa krakowskiego pojawiły się z Wio 
sną w wielkich ilościach myszy polne, które 
czynią znaczne szkody na zasianych polach i 
w ogrodach. Ministerstwo nolnictwa wyasygno 
wało pewną kwotę na akcyę tępienia szkodni 
ków polnych, a Małopolskie Towarzystwo rol
nicze zajęło się rozdziałem pieniędzy dla po
wiatów najbardziej dotkniętych plagą myszy. 
Krakowski instytut weterynaryjny przygoto
wał znaczniejszą ilość kultur tyfusu mysiego, 
które beda rozsyłane do powiatów za pośre
dnictwem towarzystwa rolniczego w Krako
wie.

— CENY NA TARGU WCZORAJSZYM
były następujące: Nabiał: i litr mleka zbie
ranego 25—30 gr., niezbieranego 35—40 gr„ 
śmietany słodkiej 50—60 gr, kwaśnej 1.60—2 
zł, 1 kg masła 4,50—5 zł, sera 80 gr do 1 zł, 
jaja kopa 5—5.40 zł, za sztukę 9—10 gr. Drób: 
kura 4— 6 zł, kurcząt para 3- -5 zł, kaczka 4 -6  
zł, gęś 4—7 zł, indyk 15—20 zł, indyczka 12— 
14 zł, Jarzyny: 1 kg ziemniaków 13— 14 gr, 
buraków 25— 30 gr., marchwi 25—30 gr, pie- 
trWizki 1—1.20 zł, czosnku 3.50—4,50 zł, ka
pusty białej 75 gr, włoskiej 90 gr. szpinaku 
25—30 gr, chrzanu 2—3 zł, szparagów 2 50— 
3.50 zł.

AKADEMIA ŻAŁO BN A
ku czci 

błp. M EN ACH EM v'W
odbędzie się dnia 14 maja 1925 w sali 
Bnej-Zion w Chrzanowie o gods. 7 wiecz. 

Kui aa hebraiskie w Chrzanowie.

— WANDZEL POZOSTAJE NADAL W  
WIĘZIENIU. Na ostatniem posiedzeniu Izby 
radnej krakowskiego sądu' okręgowego karne
go zapadła uchwała w sprawie wniosku obni 
ny o wypusz< zenie na wolną stopę b. dyrekto
ra banku Romana Wandzia, zasądzonego na 
4 lata więzienia. Na prośbę obrońcy adw. dra 
Coldblatta Izba radna postanowiła załatwić' 
sprawę uchylenia aresztu śledczego dopieró po 
nadejściu ze Sądu Najwyższego aktów proce
su. Sąd krakowski bowiem nie rozporządza
jąc temi aktami nie może rozstrzygnąć prośby 
obrony. Jak wiadomo Sąd Najwyższy zniósł 
częściowo zasądzający wyrok Wandzia, pole
cając ponowne przeprowadzenie rozprawy.

— ZASĄDZONY ZA ZBRODNIĘ Ra BUN 
KU. Wczoraj zakończył się dwudniowy pro
ces przed ławą przysięgłych w krakowskim 
sądzie okł ęgowym przeciw Józefowi Kieraso
wi, oskarżonemu, o zbrodnię rabunku w pow. 
chrzanowskim. Po przesłuchaniu reszty świad
ków nastąpiły wywody prok. Wołoszczuka i 
obr. dra Aschenbrennera, poczem przewodni
czący sso. dr Kaczmarski streścił dla przysię
głych wyniki rozprawy. Na pudslfetwie werdy
ktu przysięgłych (8 tak, 4 nie) trybunał skazał 
Kierasa na 6 lat ciężkiego wdęzienia z obostrze
niami. ' 4

— PIJANY AWANTURNIK. W  poniedzia
łek późnym wieczorem na pl. Wolniea jakiś 
pijany żołnierz napadł z nożem w ręku na 
przechodzących tamtędy 26-lelnią Maryę Świe 
chowską, służącą i 2 0 -letniego Karola Lana, 
handlowca. Napastnik oboje poranił nożem, 
skutkiem czego zajęło się nimi pogotowie ralun 
kowe. Pijanego awanturnika doprowadzono 
na odwach.

—  ST ATY STY K A DONIESIEŃ Z A  PRZEKRO
CZEN IA ADM INISTRACYJNE, popełnione na te
renie miasta Krakowa w czasie ud 1 da 30 kwietnia 
br.- przedstawia się następująco: Do dyrekcyi po
licyi doniesiono: za opilstwo 637 osób awantury 
90, przekroczenie przepisów o pojazdach mechanicz
nych 41, przekroczenie przepisów dorożkarskich 
111, przekroczenie przepisów o rowerach 42, pro- 
stytucyę 81, kontumacyę psów 31, dręczenie zwie 
rzgt 24, przekroczenie przepisów kolejowych 95; 00
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magistratu doniesiono: za przekroczenie przepi 
sów  o komunikacyi kołowej 229, tamowanie komu- 
nikacyi 63, przekroczenie przepisów porządkowych 
W domach 200, przekroczenie (przepisów sanitarnych 
180, wykup toWairów poza targiem 12 nieprawny 
handel 39, sprzedaż wódki w czasie zakazanym 9, 
przekroczenie ustawy o Czasie pracy w handlu 283.

—  K R A D Z IE Ż E  M IESZKANIOW E. Stanisław 
Manaszyński, zamieszkały przy ul. Batorego 1. 2, 
doniósł że nieznani sprawcy dostali się do jego 
mieszkania i skradli walizę skórzaną, dwa ubrania 
marynarkowe, 3 pairy bielizny i brow ning łącznej 
wartości 400 zł.

Aresztowano Mur/ana Piegzę (lat 2G) i jego na
rzeczoną Zofię Pałka, i lat 20), którzy włamali się 
do warsztatu stolarskiego Edmundy Piegzy przy ul. 
Kai wary jskiej, gdzie skradli garderobę waitości 
360 zł.

— KIESZONKOWCY. Aresztowano Abrahama 
Katza z Lublina, Izaka Estreichera z Rzeszowa i 
Natana Wernreicha z Krakowa za kradzież portfelu 
2 kwotą 223 zł na szkodę Pejsa chu Neugeburena.

 o-o.---------
— j a k a  j e s t  n a j t a ń s z a  z a r z u t k a  w i o

SENNA? Płaszcz gumowy dla pań i panów, naj
większy wybór poleca A. Bross, Kraków, ul. F lo 
ry ańsk a 44. (Narożnik Bramy Floryańskiej) llt>3 

 o«e--------
—  GORZKIE chwile, jakich życie nie szczędzi, 

osładzu śmietankowa „Branka". 1110

WPp. Jakóbowi Gntfreondowi, członkowi
wydiiału i Leonowi Guffreandowi, członkowi 
ttow. z powodu przedwczesnej śmierci błp. 
siostry

Dr, Gusty t  G u tfreundów -F euerow ej
składa wyrazy szczerego współczucia

Stow. żyd. „TusziiaL* w BocLni

Z ekranu.
„Koło udręki" (Kinoteatr „N owości") 

ł W ttow  CudofWnego i czarującego kunsztownym 
artyzmem (pomysłów miaełm Ciągle wrażenie, że ta 
HMMD& rzeczywistość ftlmowa psuje Cale wrażenie. 
M toowoU powstaje w nas pytanie czy doprawdy 
■MCkyWtetość kinowa musi być całkiem odmienną 
Ud rzeczywistości życia? Czy Cechą rzeczywistości 
(RbncWej lnusi Ibyć niezwj kłość wydarzeń nienatu- 
m t e t ć ' fabuły, dhłodlność skonstruowanej szen.a- 
■yoności? jakoby każda godzina nie zawierała w so
li* cudu przemiany a tajemniczość niekoniecznie 
WCW na Siebie narzucić płaszcz mistyfikującej nie- 

zresztą nie cbodlzi W o pozorną nie- 
•wjkłotść fabuay, bo  niezwykłe może być zupełnie 
■BCJPiwed, o ile obraca się W granicach naturalnej, 
•WOtetej swobody. Ale piętrzenie „niezwykłych"—  
w  sn&Ozeiiłeu codzieunem — sytuaeyi staje się tylko 
szablonem. Czyż np. uwierzymy na seryo autorowi 
'scen ary u sza, że syn Syzyfa, tego arCy niezwykłego 
HHunynOiSły, dowiedziawszy się, że jego domniemana 
siostra U)e jest właściwie jego  siostrą będzie cier
piał W  milczeniu razem ze swoim zwaryoWanym 
ojcem ? Albo że ojciec dom yślając się, że i Syn ko
cka Normę, Wyda ją  Zu kogoś obcego, zamiast 
pogodzić się z tą myślą, by dzieci, które wychował 
Ttaem, były szczęśliwe? A lbo że Syn wkłada 
sw oje wy: nanie miłosne do pudła skrzypiec, które 
następnie mąż rozbija?

‘Buntuje się u nas poczucie pratfdy przeciwko tym 
naciągał*'om, ale gdy —  opuszczamy teatr. Bo gdy 
efetLany w teatrze, gdzie wszechwładnie panuje świe 
tny AJłel G nCe, Wielki twórca filmu: , JaOOuSe", 
mamy tylko uczucie podziwu, porywa nas nieskoń
czoność pół. lśniących szynami ujarzmia nas grozi 
katastrofy kolejowej, nie wyposzczą nas ani na mo
ment szalone tempo pędzącej na oślep lokomoty
wy, smaga nas wichura śnieżna, zapiera na,n dech 
W piersiach śmiertelny buj dwuch rywali na urwi
stym cyplu Skalnym,. A więc tryumf odnosi reżyse- 
rya i to tryumf zupełny i bezapelacyjny. Tylko gdy 
opuszczamy kino, przychudza do głosu refleksye. 
Częmuż mamy już takich reżyserów jaz Gance, dr 
Mille, dr Lang a jeszcze nie mamy kongenialnych 
aut( rów scenaiyuszy fili nowych. Moassi.

„NOWY llZlENNlk**, czwarleE T4 maja

Z TCATBU, LrrBUIUlT I MTWU.
— Z  TE A TR U  iM. J. SOWIA! (KIEGO. Dzisiaj 

i w piątek będzie grana po raz ostatni na dłuższy 
przeciąg czasu „Przepióreczka". W ystępy Ludwika 
SoIsEitgo rozpoczynają się w sobotę jednem z naj
większych arcydzieł polskiej sztuki aktorskiej jego 
sławnym Łatką w „D ożyw ociu" Fredry. Każda ze 
sztuk granych z jego udziałem powtarzana będzie 
ząicdwie parę razy. ,,Dożywocie np. grane będzie 
tylko dwa razy w  sobotę i niedzielę oraz we wto
rek na przedstawieniu dla Z w. kolejarzy , Zespołu.

~  PR ZED ŁU ŻEN IE W Y STĘ PÓ W  K A R O LA  
AD W EN TOW ICZA W  BAG ATELI. Poemat dra
matyczny Ibsena „Peer Gynt" z ilustraCyą muzycz
ną Griega, zapełnia stale widownię Bagateli, dzięki 
znakomitej (grze odtw órcy tylułowej roni Karola 
Adwentowicza, któremu sekunduje dzielnie cały ze
spół Bagateli. Piękne ctekoiacye i efekty świetlne 
iprZyCzyniają się do należytego ujęcia całości. Dy- 
rekcyi Bagateli udało się zatrzymać p. Adwentowi
cza jeszcze na kilka Występów. Toteż „Peer Gynt" 
grany będzie aż do  nieuizieli 17 bm. włącznie.

— OPERETKA NOWOŚCI RA JSK A . Elna Gi
stedt najznakomitsza przedstawicielka „Czardaszki" 
wystąpi dziś jedyny raz w „Księżniczce Czardasza". 
W e czwartek seuzacyą dla Krakowa będzie Elna 
Gistedt w .Hrabinie Maricy". R olę  tę śpiewała tyl
ko zagranicą. W  Polsce śpiewać będzie „M aricę" 
po raz pierwszy w Krakowie. „Marica" graną bę
dzie z Elną Gistedt tylko 3 razy z rzędu. W1 sobotę 
popol: „Słodki kawaler".

— M IKOŁAJ ORŁOW , który w Warszawie dał 
w tym sezonie 3 koncerta, niemal doszczętnie wy- 
sĘrzedane, wystąpi w naszem mieście w piątek 15 
bm. Recenzenci Warszawscy w  entuzyastycznych oCe 
nach jednogłośnie podkreślili czarodziejską poezyę 
jego gry, oraz że O rłów  przedstawia typ mistrza- 
w iltuoza: stąd też efekt jest głównym Celem jego 
gj y. Czy to efekt dynamicznej gradacyi, Czy silnych 
kontrastów forte, silnego jak metal i piana o  aksa 
m ijie j miękkości. Czy efekt tempa szybkiego, jak 
wir, czy wkońcu efekt pieszczotliwej kokieteryi.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
T E A T R  IM. J. SŁOWACKIEGO.

Środa: „Uciekła mi przepióreczka1.
Czwartek: „Juliusz Cezar".

BAGATELA.
Środa: „Peer Gynt".
Czwartek: „Peer Gynt".

O PERETKA
Środa; , Księżniczka Czardasza".
Czwartek: „Hrabina Marica .

RE PERTU ARY KIN KRAKOW SKICH
W A R S Z A W A : „Listy gończe". Druga serya fil 

mu: „P ościg  naokoło świata w 18-tu dniach bez 
paszportu". Dramat awanturniczy.

UCIECHA: „W róg  kobiet". Dramat erotyczny 
w 10 aktach. Nad pi ogram: Najnowsze modele pa
ryskie.

W A N D A ; „Pat i Pataohon Swatami1 . (Miłość w 
śniegu). Komedya w 6ciu aktach.

NOWOŚCI: , Droga do grzechu". (K olo udręki' 
W strząsający dramat w 12-tu aktach z Sewerynem 
Marsem w roli gł.

R E D U TA : „Klub złotego zegara". Awanturnicza 
senzttcyjny film w  12-tu aktach. Nadprogramów 
„Najweselsze niespodzianLi".

SZTU K A: „Ofiara szaleństwa". Erotyczny dra 
mat salonowy w 7-miu aktach. Nadprogramowo: 
Amerykańska komedya w 2 aktach.

NADESŁANE.
Nafżym zasłużonym członkom p. Jakóbowi 

Rozenberguwi z p. Helą Fenigerówną i p. Ja
kóbowi Mandelbaumowi z p. Reginą Tannen- 
baumówną z Oświęcimia z okazyi Ich zaręczyn 

i gratuluje serdecznie Stow. »Szir“, Oświęcii.,

Kupujcie Kupujcie

M y  d ło ,M ło t e k  i  P e r l i k
pod gwarancją Mycie-pod gwarancją Mycie- 

Reprezentacja dla MałopoUkl*
EDWARD STEIN, Kraków, Straszewskiego 7.

ordynuje
'*  chor. vj i’Tęsi * n yn  i d n a c ijC ^

od godz. 3— 5 popoł. 
w  f * o o g e r z u ,  u l. L e g io n ó w  4 ,  II. p .

Analizy EeCcarskia.

OKULISTA
Dr. Szymon Bloch
b. lekarz Oddziału ocznego prof. M. Saeh6a we

osiadł W  TARNOWIE 
przy isl. Krakowskie! 13

i ordynuje od godz. 11— 12 i od 3—&
T- T  ■ I I—  ----------

Baczność!
P. T. Krawcy i Krawczynifł

Z u r n a le  m ó d  p o t a n ia ły  1 Ni* Lupujoie u < ’
mokrążców, którzy K T. w błąd wprowadzają, aPfjf 
dając stare niekompletne żurnale po drogich cenj#‘ 
gdyż nabyć można “ a j* ,a w “ ”  » i k o m p le t* *
ż u r n a le  o wiele taniej w tirmie:

H .  L a n d a u ,  Kraków, iw. K r - y i a  \
Z okazy i zaręczyn p. Beli Piller z T®®j 

czynka z p. Jakóbem FrohlicLem z Myślehl*ł 
serdecznie gratulują Reinholdowie-

Naszemu ulubionemu reżyserowi p. Em*', 
iowi Majtełesowi z okazyi Jego zaręczyn l P 
Hildą Wulkanówną z Rajczy gratuluje 
decznie Stow. „Szir“ , Ośw: s

Z e  s p o u u
\Vurszuv. a—Kraków grają 17 bm. w KrakoV ii1 

Kapitan związkowy ustawił nast. drużynę; kii ^  
Jesionka- Nowak, Alfus-Gieras-Zastawniak, AdaJBfr 
Rcyinan-Kałuża-Oiszewski-Spelliiig.

Bielsko-Kraków w Bielsku. Skład Krakowa: 
czyk, Pychowski-Fryc, Strycharz-Seichier- Bit* “ 
Kubiński-Czułak-Chruściński-Kownlski-Balcer.

Obrona Krakowa w obu drużynach nie szczegół0®- 
i O ile szczęście dotychczasowe nie opuści aapit*0®' 

związkowego mogą obie drużyny wygrać.
Slavla—Noits County 1:0. Mimo wielu rezorfl "

Wyeh graczy pokonuła SlaYia lekko angielską ^rlK 
żynę. Anglicy grali bardzo słabo i zawiedli ^ 
wszystkich pozytyach. Również i w Pradze z-ichf" 
wanie Anglików pozostawiało wiele do żyCZe'3®* 
Cechowała ich brutalność i brak dyscypliny. 
kawe, że Wszystkie drużyny ańgielskie zawiodły ^

1 kontynencie

£  k i f e . i v .
TYCZYN . (Kor. wl.). Ożywienie ruchu paleW^* 

bkjego. I u nas daje się Ostatnio zaznaczyć n»dł“ 
Czanie ożywienie ruchu palestyńskiego. Babin 
L-hselbaum który z gorliwością godiną lept»zt,j spf** 
wy Ziburzył tutejszą szkołę hebrajską, traCt z kaih? 
dniem na znaczeniu. - J

W  OKRĘGU DORĘCZEŃ URZĘDU POCZ ^  
WEGO SK A Ł A  POD OJCOWEM zaprow adź f  
czasowo służbę listonosza wiejskiego dla 
wości Ojców’ za czas od 15 maja do 30 wrze^0* i  
oraz dla m iejscow ości Podgrodzisko, Grod-isW  _ 
Pieskowa Skała *a czas od 1 crei wCa do 31 6 i«P *fi 
DELEG ACYA ROBOTNIKÓW  P A Ł E bT Y S S K R ^  
W  POLSC E. W  związku z akcyą komitetu 
cej Palestyny" w  Polsce na rze< * instytuCyj fiha*V^ 
wych (Banku Robol niczego^ i Palestyńskiego t- <j 
duszu Robotniczego przybyli do Polski deietfry
.Jlisladruth-hapoelim" (Zjednoczenie róftotnikowjm 
1 alestynie p. Cohen i Lewitów. Obaj delegaci 
wią w Polsce kilka miesięcy i staną na czele a 
na rzecz „Pracującej Palestyny". ^

L IK W ID A C Y A  TEA TRU  „C E N T R A L" V.
SZA W IE . Dyrekcya żydowskiego teatru draitułtf^ 
nego „Cenhral" zawarła umowę ze znanym 
rio teatralnym Celmejstrem w  jprnwie w y b u d ó ^ j 
nia nowego wielkiego gmachu dla teatru ^
go. Gmach teatru będżie w iftiesim y  w 
dfcelnicy żj dowskiej. .  ^

Teatr ,.Central" w vbi’d-?wan> zastał W r - 
wynajętym placu przy ul. Lesan) J. W ub. 
ścdcdel domu sprzedał s^yą nterucbonio; c _ 
stwu skarbu, które zamierza przebudtzwae  ̂ )
teatru na doi® miemkainy (Ba -wyoh *rzędiw*Łr*



Nr. los „NOWY DZIENNIK", czwartek 14 maja

g<r$pec nrcxy
i*k  zrealizowany został bu

dżet na rok 1924.
“ody budżetowe wyniosły w r. 1921 ogółem 

 ̂ *YS' ZE  t.i- 102.1 proc. przewidywań.
• ',v« i-.a lijąc  dochody w szczegółach a więc według 
1 ^ *  budżetu, widzimy że adtninislraoya dała 103.9 

‘ Monopole (netto)k 172,5 proc., a przedsiębior- 
jjjj 8 (netto) tylko 171 proc. przewidywań. Ta osta- 

dowo-cl/.i, że organizacya przedsiębiorstw 
^  IWowych Wymaga łanacyi, a przedewszystkiem, 
j j .  eży w obliczeniach budżetowych bardzo oslro- 
**tycł- ° CeIlia  ̂ ^yste zyski przedsiębiorstw państwo-

l ^ c h o d y  z przedsiębiorstw’, a mianowicie z lasów  
. t w o w y c h ,  byłyby jeszcze niższe gdyby nie wli- 
j/ . °. do  nich wpływów ze sprzedaży Białowieży 
)y eży podkreślić, że dochody 7. tego tytułu nie by- 

budżecie przewidziane). Już w sprawozdaniu 
0 budżecie na rok 1924 p. poseł J. Zdziechow- 

L ^ P ^ W id y w a ł,. że wpływy1 z lasów- przedsiębiorstw 
'„T ^ zo -h u tn iczy ch  i' przemysłowych będą znacz- 

niż to przewidywał budżet. W  rzeCzywi- 
g d j— ^ S- Przyniosły 12,6 proc. a przedsiębiorstwa 

‘ “ 'Czo-hutmcze i przemysłowe —  18,6 proc. prze- 
^ ' ań b " fn o w y c h .
j  wy z daru 11 i monopoli wyniosły w r. 1924 — 

.158,0 tys. złotych, wobec 1,072,053 tys. zł. prze- 
!prXł? Wan5rch> czyli 111 i pól proc. Stanowią one 82,2 

• ogółu dochodów  budżetowych (w  budżecie 
^ *iły 75,3 proc.).

^®Patrując poszczególne Ł d za je  podatków prze- 
d^. ydujemy się, ze nie dopisały podatki Eezpośre- 
jj j j? ’ P*'z5niosły one, łącznie z majątkowym, 492,1 

\y ’  (i- ^8 proc. Almy preliminowanej.
P .yvvy z nicłi były przez Sejm szacowane za wy- 

h r Przewidywania Senatu, Wynoszące 458 nidJj. 
’ J • się °kaZało, bliższe prawdy. v

porównamy cyfry dochodów j Wydatków, to
H7gńJJ?y. że deficyt bjdżelow y wyniósł w  wykonaniu 

’ ■. *ys- zł. Deficyt przewidziany w Ustawie 
!CZ 3 ° Weł na 1924 r „ wynosił 169,593,5 tys. zł. Rze- 
IVViit deficyt jest więc bardzo zbliżony do prze-
: ^ywanego.
Iow yt| został pokryty z dochodów pozabudże- 
.C zk"^ i ak orn>sya bilonu, pożyczka włcska, pożyCz- 
J>-,a dolarowa i kredyt bezprocentowy w Banku 
: vlskim.

w*adomo, budżet na rok 1925, przewiduje zna-

Frzem. '-Vlli
tank  S%tec2ny

Kvedyb 
Bank B“ “ k iDud.
Bamć , 0u*ar cyalny I - I V  

Sp. Zarobkow.

Band-, 
tharri* SP* akc- „Impe: 

^ ag. Jawornicki*'

^  ° ^ d G lo b “Cia ROlniCCJ 
Polska 

Ł . 1—IV

*abr- samoch. 
ł l o o i ,  iabr.maBz.ioln.

»U U, a łun ie . „Pocisk*
8sit lab tyka cameniu
!»'\ c" 2ak. Uór. S. A.

# -JK.•D-ca*

»*ezet* f Aaeni- dizewny J 
* lu ,.v k .? ,WSZ- z.*ta bud.^jTZ.rCk*,0,*811* żaki. bud. 
Łutji- ,, k»szya.Krakóv 

w Trzebini

ttńw
fe^issa»:
tlekł. w Cinielo 
**. y W  v
l'abr łi -  *S9i°W8ki

• kapotusŁy u Myśleń,

;e

>Vk it

T r a n s a k c y e

12 V. 11 V.

0-26

0-28

810

0-25

llOO
23-50
•-67

1-25

0-26

0-63-0-65

4 T 0 -4 T 6
l-4l>

0-50
0-28
0I4

8-80

0-29 0'30 
0T0 

l i  00 
_4'0. 
0*67

15-50

0*23

3-80
4-25'

C-64
•3-93
-4*30
IA j

0*5»

,  r / f j  v?bksze cyfry, bo 2176 miliony zł. wydatków 
’dyT milionów dochodów, CZyli że deficyt przewi- 

“ y wynosi 21 milionów zł.

* ' 418 bankowe, handlowe i przum.

Zakończenie konferencji, miedzy „J&gudą'1 
a organizacją syonistyczną w Londynie.

Dyskusyi w sprawie fłJewish Agency" nie ukobczone.
Londyn. Obrady przedstawicieli Organizacyi Syo- 

ristycznej z leprezentacyą „A gudy" zakończyły się 
\N ostatnich posiedzeniach brali udział również pp. 
dr. Chajes i Nnjdicz z ramienia Organizacyi syoni- 
slyCznej i p. Meir wpener z Wiednia. Do delegacyi 
..Agudy'1 przyłączył się także p. Wardi z Wiednia.

Dwie komisye, wybrane pi zez konferencyę dła o- 
mówienia wspólnej nkcyi w sprawie zakupna ziemi 
W Palestynie i uregulowania emigracyi doszły do U- 
zgodnienia swych poglądów w tych sprawach. W nio
ski kotmisyj zatwierdziła konferencja. Będą one 
przedstawione obu Organizacyom do ostatecznego 
zatwierdzenia.

W  sprawie statutu gmin żydowskich w Palesty
nie który ma być wkrótce ogłoszony przez Urząd 
kolonialny w  Londynie uchwalono wybrać speCyal- 
ną komisyę, w której wezmą udział wybitni pra
wnicy, a której zadaniem będzie znaleść drogę kom
promisową. Komisya ta zbierze się we Wiedniu i 
przekaże swe uchwały kierownictwom obu Organi- 
zaCyj.

Długą dysl-usyę wywołała sprawa „Jewish Agien- 
cy“  i zobowiązań ,,Agudy“ w razie jej wstąpienia do 
„Jewish Agency". Konferencya nie ukończyła dysku- 
syi, wskutek czego postanowiono kontynuować ją 
przy innej sposobności.

1  m e  i r m t t i  m irem  m a d i i  l i
Ośmiu sprawców skazanych na kara śmlnrci.

Sofia, 12. 5 PAT. Bułgarski Sąd wojenny skazał t na śmierć, Daskałowa na 6 lat więzienia, Kambu- 
w procesie o  zamach w  Katedrze: zakrystyana Zad- 1 rowa na 3 lata więzienia. 'Abadżlew, DyndtrO^, 
górskiego Markę Fridmana, Abadżiewa, Dymitro- j Granczarow Petrini i KossuWski skhzani zostali ns 
Wa, Granczarowa Petiiniego, Kossowskiego i Koesa | śmierć in Coinumatiam.

Nowy rząd $. S. R. ).
Moskwa, 12. 5 PAT. Na zjeździe sowietów prze

wodniczącym sownarkomu został wyihrany Ryków, 
komisarzem skarbu Milutin, komisarzem rolnictwa 
Smirnow komisarzem handlu LobaCzeW, spraw We
wnętrznych — iBalabrodow, oświaty LunaCzerski, 
zdrowia iSemaszko, komisarzem pracy BaChutow,

Ekscesarzowa Zyta chora
Wiedeń, 12. 5 PAT. Neues Wiener Tagnlatt qo 

uOsi z Paryża, że ekscesarzowa Zyta zachorowała 
bardzo poważnie na zapalenie płuc.

Wiadomości o chorobie Zyty 
nieprawdziwe?

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń, 12 5. (D) Z Budapesztu donoszą: 

Hr. Apponyi i hr. Karolyi zaprzeczają wiado
mościom o poważnej chorobie ekscesarzowej 
Zyty. ______________

spraw zagranicznych Gzeczerłn, fabryczna inslpekcya 
Kurski.

Na zjeździe zatwierdzon i została nos", a kuutstytu- 
Cya związków socjalistycznych sowieckicłl repułd& 
i w ybór nowego Centralnego kor.iitetu wykona w c te
go (Wcdk), w  którego skład weszii; Kalinin, Ry
ków, ZittoWiew i Trocki. ,

G ie łd a  w iede ńsk a  z dn ia  12 b , m . (PAT.1 
D e w izy. Amsterdam 28520, Zagrzeb i Belgrad 1150, 
Berlin 16878, bruksela 3’ 8t, Budapeszt. 9950, Bukareszt 
348, Cbrystania 11918, Kopenhaga 13 80, Londyn :’442, 
Madryt 16260, Medyolan 2913, Nowy Jork ' 693 ■ Paryż 
°,V0t. Praga 2102, Sofia 514, Sztokholm 18970, Warszawa 
33615 — 1366 ■, Zurych 13728, Dolary 705'70, Belgijskie 
—• -  bułgarskie —"— duńskie — marki  nieimeeirie
1*3820, angielskie . francuskie — —, holenderskie
— , włoskie 29*11, jugosłowiańskie 1143, norweskie
 polskie — —, rumuńskie —— szwedzkib — " —
szwajcarskie 18670 hiszpańskie — — , czeskie 2094, 
wigierskie 9968 tureckie —' —

P a p la ry  lokacyjna. Ausfr. renta ker. 2'3, renta 
lutowa 8*1, losy tureckie 440-—, Bodenkredit 210 — 
austi. zakł. kred. 135'75, koleje austr. 375' .

fc ^ e y a : ZieUniewski 154, Silesja 10, rento 1 14. 
Gal. Karpaty 126, Gal cya IU00, Siersza 42'2 Bank 
Małopolski 4*8, Bank hipot. 7'1. T tp e je  17,

'iia łd a  w arszaw ska z  d n ia  12 b . m. (PAT.) 
Uylry w złotych. Dolarj Stanów Zjedn. trranz. 517,
bó*.j z ło t e  pożywka złot-t m ilionów ka-----
pożyczka dolarowa • —

Czeki: Belgia trenz. 26-22, Holandya tranz. 263'a0 
Londyn tran. 2514, Nowy Jork tranz. 517-— Paryż 
tranz. 2708, Praga tranz, lo'aU, Szwajcarya tranz. 100*84, 
Wiedeń tranz. 7ł'i.0, Włochy 'ran— 21'30.

G . i . d a  w a r s z a w s k a  z  d n ia  | 2  b .  m . G AT ) 
k k e y a .  Cyfry w złotych. Bank Małopolski Kraków 1 ‘27, 
Bank Przemysłowy Lwów OTtf, Bank Zw. Sp. Zav. Poznań 
8'60 Puls 0‘37, Wild 2'10, Cukier Warszawu 2'7ó, Ce
gielski 0*45, Ursus 1'55, Parowozy 0'68, Zaw iercie 1 t"w0, 
Żegluga 0'17, Poiska nafta 0'30, Siła i Światło 0'zT, 
tJtmielów 0-35, Strat nowice 2'51, Pocisk 1'23, Ziele
niewski 10'75, Żyrardów 8'3t', Chodorów 3 f i ,

Zurych, 12. 5 PAT. Paryż 26.97, Londyn 25.06 
i pół Nowy Jork 5.167, Belgia 26.10, Włochy 21.22, 

Hiszpania 74)92, Holandya 207.70, Berlin 123, 
Wiedeń 72.80, Sztokholm 138 i jedna czwarta, Oslo 
87.05 Kopenhaga 97 i jedna czwarta, Sofia 377 i pól, 
Praga 15.30. Warszawa 99.35, Budapeszt G.72o, Bia- 
łogród  8.40, Ateny 9.75, Konsl»ntyn0ipol 276,

Zgon gen** Mangin
(Telegram własny „Nowego Dziennika“j|;
Paryż. 12 5 (K) Generał Mangin, znanv z 

wojny światowej, w czasie której był komen 
dantem armii francuskiej broiiiącej Paryżu, 
zmarł dziś w Paryżu na chorobę nerek.
Senator Borah przaciw u«lzlalowi 
St. ZJed. w miedzyearodowym Try 

bunale w Hadza.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 12 5 (J>) Z Nowego Joiku dono
szą: Senator Borali wygłosił przemówienie, W 
którem zv,TÓcił się przeciwko braniu udz‘aiu 
przez Siany Zjednoczone w międzynarodo-: 
wym Trybunale w Hadze.

Kronika telefoniczna.
(Telefonem od Mtnege k< respondenta)

— Prezes Koła żydowskiego pos. dr Reicłi 
był dziś na obiedzie u min. spraw zagranicz
nych p Skrzyńskiego.

— Min. oświaty p. St. Grabski wyjechał dziś 
do Wilna w związku z tragicznymi wypad
kami podczas matury w gimnazyum im. Le
lewela.

— Wbrew wiadomościom wczorajszym o no 
zositaniu nadkomisarza Piątkiewlcza na sta
nowisku w związku z aferą Trojanowskiego, 
dowiadujemy się, że p. Piątkiewicz ponownie 
podał się do dymisyi. W  kołacli sejmowych 
mówią o dymisyi dyrektora departamentu bez 
pieczeństwa publicznego.

— W  dniu dzisiejszym odbył p. Lampert 
dłuższą konferencyę z min. przemysłu i han
dlu p. Kiedroniem.

— Klub ukraiński wydał dziś odezwę do spo 
łeczeństwa ukraińskiego protestującą przeciw 
ytokowi sądowemu w Równem na trzech po
słów ukraińskich.

PO ZAMKNIĘCIU KROMKI.
— CZYJE D ZIE CK O ? Do IV. komisaryatu PP. 

przy ul. Grodzkiej (Koszary Legionów) doprow id so
no wczoraj dziewczynkę około łat 4 imieniem 
Rućhla, która ni6 umiała podać adresu swych ro
dziców. Dziecko ubrane jest w jaSną Sukienkę. R o
dzice z ibłąkanej głoszą się pod odbiór dziecka 
w komisaryacde.
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PR ZEW O D N IK  H A N D LO W Y.
| Artykuły g o s p o d .

(  Trządzcitia kuchenne, do- 
mowę i różni i nowości

A. SATTLER
d iA T b U D y  1 4 .

TtL 4H*' Tel 4162

r " ” jS E ta n U jjjv ^ ^ j

Samuel Rosenblum
K rak ów , Mtad&wa 1 .
Hurtownia towarów ga, 
lsnt., stalowych, bizute- 
ryjnycb skórkowych oraz 
wielki wybór laskk.

EEDnaEDEDEEDOD

FORTEPIANY
PIANINA

FI^IAKMONIE

Suład

i m  s iiiiiii i
K raków  

S zew ska 9 .  Tól. 4 3 6 5

S p n e d iż  na raty  do 16 m iesięcy. 
W y b ó r  olbrzym i

[ ł* lala ]
a. S&»4er, KraKów

S t r ą d o m  1£ .

Wyroby metalowe, stalowe 
< md., nożownicze. Arty
kuły dla gosp. domowego

l o l l i  :s (Q ifa ir 5 1 I S f5 1

poL lub nlem. wyucza 
w 20 lekcyach. 

Fullera O O LD ZW E le, 
ul. B ock eiiilia  5 , 1. p .

[S llE b(ol|Sl(k7nrbH

| la ttyny do pisania |

Najlepsze nowoczepne ma
szyny cicho prezące dla 

biura 1 podróży:

, M a ‘ ' . l i i a d - , P i ! r k e o c
Zastępca:

Maksy milian Muntz
Kraków, Bonerowska 11.

Telefon 3126.

L Lustra
szyby szlifowane, ramy 
do obrazów poleca najta
niej S. K llpstein , Kra
ków, ul. Dietlowska L 87

Sxi :ło
m e r w i z a  m a ło p . fa -  
E* bryka zw ierciad eł 
I sziifiei n t szk ła  Sp.
z ogr. odp. Kraków. Grodz
ka 60, Tel. 40,'8 1 42 -ó,pole
ca szyby i lustra szlifowane 
po cenach przystępnych.

I Spedygya

Cracowla Sp. transpor
towa Biuro spedycyjne 

uL Grodzka 60. Tel. 4078.

| Z abaw ki 1

B i - B a - B o

Kraków 
ul. Krakowska 1+

Źródło uajoryginaL i 
i  najtańszych ŁsbawakJI

REKLAMA
dźwlfinla 

:: handlu a

DANCIKGI COMCWE
n m d u  św iatow a} n s rk l

•R A M a F C N  „ H is  n a s t e i ł  vuice“

»GŁOS 1U.1QC PANA*

G ram oloo ten najnow szej bonstrukcyi 
(system  R A D I O  z podk ładką m ikrofonow ą) 

safiany przea p ierw szorzędnych  znaw ców  ca łego  świata a*
cnjlopaay.

W zorow a  reprodnkcys fcez szm erów.
W ielk i w yb ór płyt, rów nież żydow skich  i hebrajskioh kantorów  : 

RO ZENBLATTA. KWARTJMA. SIROTT.

t n E  u t ł f c l K O P n o r f E  Co, Limitu, lonuóH
Joaeralny reprezentant na Polską:

JOZEF WEKSLER
K raków , Flaryafjtka 25. Lw ów , Ijkituta L

mm
Pensyonett „JAGUSIA" 

Pokoje z poideł?
sJonrczne z werandami, wykwintne utrzymanie

( M y  u m i a r k o w a n a .
Ibformacyi udziela i zumów:enia na wszystkie 
sezony przyjmuje: Zarząd Pensyonatu „JA 
G U SIA ", Truekawiec-Zdrój (Małopolska).

Sezon ud 1 maja. 
i M u a in a  w arunki luczuula w la su ą  (m aj).

Nowo-wybudowanu wielka fabryka bielizny 
w Krakowie, poszukuje 

branttnuycn podróżujących
u klientów d*ui*_ zaprowadzony, h. Reflektuje się 
tyho na pierwszoiiędne siły. Pisemne' oferty z wy- 
fwwepól ni nulem dotychczasowej działalności i żądanych 

" ów wyuiuć pod „M. h. i SLa* do Biura ogłoszeń 
F. Startera Kraków, Rynek 8.____________

„Zfonistlsehe Blette.
IW tych dniach ukaże się dwutygodniowe 
pismo „Zionistisehe Błeter“ , poświęcone 

p ro b ltra to m  Syonlstycznym
|Md g łó w n a m  kSaro unicłw cm  p u sta  

I . E r f i n b a u n a .
D% abonentów: Cena zeizytu o gr.

za półrocze 6 zł. 
za kwartał 3 sił.

Cena ogłoszeń: Za całą stronicę 160 zł.
za pół stronicy 80 zŁ 
za ćwierć stronicy 41 zł. 

Agenci i księgarze otrzymują odpowiedni rabat.
Adres dla pieniężnych przesyłek: 

M e i d e l  L lp styc, W a rs /a  w a. P K O . 1 0 .9 1 1 .
Adrer dlj korespondencyi: 

„Ztofcistischu B łe lter* ' Warszawa, Leszno 54733 
-Pierwszy zeszyt pisma z treścią znajduje się w druku.

MEBLE
Dywany, Chodnik', Firanki, Portyery, Kapy, 
Serwety, Narzuty, Poduszoczki, Łóżka : .eta
towe, Kołdry, Koce i t. p. towary poleca

NI ffllRI M. PLESZOWSKI
Kraków, Mały Rynek L. 3. 

T e le fo n  4 1 3 4  i 3 8 3 S .

BIBLIOTEKA PISARZY ŻYDOWSKICH
Do nabycia we wszystkich księgarniach i kioskach kolejowych To w. „Ruch*

NOTATKI KOMIWOJAURA
Szalom  Alejchem a.

KCTKE GUNEW
fascynująca powieść Si; lo m a  i '*z.a. 

Ostatnia n e w o ił

Cena zł 4.

Cena z ł 5.

PŁOMIENIE i ZGLISZCZA
Księgazbiorowa,zawier. jącantjwybitnię 
i. L Onojchy: Pożar 
l.HI.Vrof>enbergi ojczulek i synalkowie 

„ 1 omnik
Z. Segałowiczi Złote pawie 
Jojne Rozenfeld: Konkurentka 
Joel Mastbanm: Z zachodem słońca

(Z listu Żyda do chrsećcijonki)

sze utwory na stępujących pisarzy żyd.: 
Dawid Fiiiunta: Jiskur 
I. L. Perec: Kuglarz 

„ Kabaliści 
Efrolm Kaganowcki: Mirel 
H. D. Ni m lerg Fligeimau 
Szalom tu i W noc karnawałową 
L. Saar iro: Krzyż.

P rze ło ży ł z  żyd o w s k ie g o  Skul W a g  >tan. 
P rze d m o w o  n a d l a ł  D r. M. Kanfer.

Tytułowe stronnice utworów ozdobione są 20 rysunkami 
i winietami artystów malarzy:

J. T y K o c iA s Ir ie g o , I I . I  p łe ib a u m a ,  J. S e i i ie n b e u t la ,  B . K ra tk i, 
A d a m a  H e r s s r f t a  I M . W n lr lr a u b a .

Pozatem książka zawiera odbitkę na papierze kredowym 
z obrazu J. Lichtenszteina: „Kabaliści". f e n a  z8 5*—

Wydawnictwo „S A F R U S “ , Warszawa, Jerozolimska 9 3

PossuKufe sle

ruiynow.bucLalterki
piszącej biegle na ma >zynl« Zgłoszenia pod „Rulyna* 
do Biura ogłoszę* Felii sa Stu.tera, Kraków, Rynek 8.

Rielynow. dirss oi^ent
z praktyką 5-letnią wiedeńską ze znajomością 
języków: niem.-polski i czeski z dobrem! świa
dectwami, pos^uKuje odpowiedniego zajęcia. 
Zgłosz. pod „Branża obojętna** do Ad. N. Dz.

AKADEMIK
przygotowuje do egzami
nów, udziela również lek
cy! ogólnokształcących z 
P-zyróóy oraz język; niem. 
/głoszenia pod „N. 4* do 

Adm. N. Dz 
e s s e e s e s t ó M e a e e

lutu utaaiii I
fcłfiria natma abaoiweiaUcfc 7 KDBd M U  klasy, p%*s«kiij*
jak iegokolw iek  u i powiędnie*;* 
zajęcia. Z g łoszen ia  pod -3= S. . 
d o  Adnid N. Dr.

Wózki dziecięca j r t r i f l b o r 1
na raty. Skład m ebli WetsUitt*.
K raków , M ały R ynek 4

Były k i t a
kiom położen iu  (p r te s ie d ł » * "  
laryę), zarabiający z trudem  ś *  
kaw ałek chleba, Jako nau czy ci®* 
pryw atny, pragnąłby udać s it  
do Karlsruhe i Stuttgartu w p®-  
stuk  iwou i u krewnych, którzy 
w yjotd ta ją  w tych dniach A9 
Pa lestyny, zwraca się z wielkł" 
prośbą do dobrych  ludzi o  p®- 
m oc, gdyż potrzebuje przynaj
mniej 70 zł. Datki z grzeeznośol 
przyjmuje pani H aoerew a, Pod" 
górsa, Rynek 2 dla »M. Z.*

('rzedstawicielstwo W  
Zimmot, Kraków, Dietlu 81

SKŁAD F A R B T  LAKIERÓW oraz arty'* 
kuły gospodarcze po cenach konkuiencyi^ 
n>ch, tylko u firmy: P. VOGELRUT, Podg» 
rze Kai wary j» '.»  20,

Marzenia by być bosatym urzeczywistniają sle-
k ś łd y  d r j g i  lo t  w y g ry w a !

Przez państwo doz w o- .  m m__________ . .  w  w y su N ożd  I I  ml«
tona loteria kraj, m o S^.000 wygranych 1 1 premii H ow w - M»ei %».

Na poiedyiKzy l°* wygrać można pól miliona marek zletych.
r in u -c  UIVr.D8Nt- (Ml flftfl mil ll łf 0.060 mk II 100.0GO mk || aoo.000 mk. II 2 po 30.00U mk.
UiUnnL nluniinŁ. jUU.UUu lun. II. 250,600 . U 2 Po 30.000 „ || 150.000 . f  3 po as.oou „
Tysiąc większy h i średnich wygranych. — Wyplata wygranych jest zsgwarantowana p i /.  ’ państwu-

iią g n iB a i11 co  m loskic.
Urzędowy plon wy grany.u załącza się bazpłatnie do każaego zamówitnia.

Ceny losów ^
Porta za wysyłkę się nio dolicza. — Zamówienia uprasza się skierować Jo*

A. A. Hfihn, H am burg, Kantstrasse Nr. 34.

Nakładem Gal. Sp, .Wydawn. Red. Nacs. Dr, Ign, ScHwarzbart. Red. odp Dawid Laser. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej ■<


